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Uroczystość w HCF
Z okazji 20 rocznicy zjedno 

czenia ruchu robotniczego od­
było się wczoraj w Zakładach 
H. Cegielski uroczyste zebra­
nie zakładowej organizacji 
PZPR. Zebranie otworzył czło 
nek KC PZPR — Henryk Łu­
kaszewski, który powitał człon 
ka KC PZPR, I sekretarza KW 
partii w Poznaniu — Kazimic 
rza Barcikowskiego, posła na 
Sejm — Władysława Szymcza 
ka, zastępcę przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Henryka Kędziorę i działaczy 
ruchu robotniczego z okresu 
okupacji i lat powojennych.

Historyczne znaczenie zjed­
noczenia polskiego ruchu ro­
botniczego w wyniku połącze­
nia się PPR i PPS omówił w 
swoim referacie I sekretarz 
KZ PZPR — Bogdan Sajna.

I sekretarz KW — K. Bar- 
cikowski wręczył legitymacje 
18 pracownikom HCP — kan­
dydatom do partii.

10 byłych działaczy Polskiej 
Partii Robotniczej otrzymało z 
rąk H. Kędziory Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy artystyczne, (y)

...i w „Pomec’e“
W zebraniu partyjnym w ha 

li fabrycznej „Pometu” ucze­
stniczyła delegacja organizacji 
ZMS z dzielnicy Nowe Miasto. 
W czasie tego spotkania dwóch 
pokoleń sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada przekazał orga­
nizacji dzielnicowej ZMS sztan 
dar ufundowany przez za­
łogę „Pometu”. Kilkuna­
stu członkom ZMS rekomen­
dowanym do partii przez orga 
nizację młodzieżową wręczono 
legitymacje kandydackie.

W uchwalonym liście do 
Władysława Gomułki organiza 
cja partyjna dzielnicy Nowe 
Miasto zameldowała o wykona 
niu zobowiązań produkcyjnych
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W odpowiedzi na terror i prowokacje
wzmaga się arabski ruch oporu

ii nnwania Izraela

Soldateska izraelska stara się nadal utrzymać stan na­
pięcia na linii przerwania ognia z Jordanią usiłując w ten 
sposób nakłonić rząd ammański do wszczęcia separaty­
stycznych rokowań.
Pismo „Washington Post” 

zamieściło informację, według 
której król Husajn rzekomo 
zamierza wyrzec się suweren­
ności nad terytorium jordań- 
skim zagrabionym przez Izrael 
po agresji czerwcowej. Pogło­
skę tę rozpowszechniły wszy­
stkie zachodnie agencje pra­
sowe. Jak wiadomo, w głosze­
niu tego rodzaju informacji 
zainteresowany jest Tel Awiw, 
który dąży do zawarcia sepa­
ratystycznego układu z Jorda­
nią. Pogłoski te były już wie­
lokrotnie kolportowane i za 
każdym razem dementowane. 
Również i tym razem rzecz­
nik króla oficjalnie zaprzeczył 
temu, jakoby król Husajn za-

moście Husajna w celu prze­
dyskutowania jakichś „humani 
tarnych kwestii”.

Premier izraelski Eszkol dał 
w niedzielę wyraz swojemu 
rozczarowaniu wobec obietnic 
dostarczenia przez USA samo 
lotów typu Phantom. Lotnic­
two izraelskie ma je otrzymać 
dopiero w roku 1970. Oznacza 
to częściowe fiasko izraelskich 
zabiegów o pomoc amerykań­
ską, ponieważ pierwotnie do­
stawy te miały być realizowa­
ne już w przyszłym roku.

Niepomyślny przebieg miała 
także rozmowa Dajana z nre-
zydentem elektem Nixo-

mierzał 
riów 
Izrael, 
dańskie

zrezygnować z teryto- 
okupowanych przez 
Co więcej źródła jor- 
zaprzeczyły doniesie-

niom agencji zachodnich, ja­
koby oficerowie jordańscy i 
izraelscy mieli się spotkać na

Sajgońscy żołnierze
nie chcą już strzelać
Amerykańskie bombowce strategiczne — superfortece 

B-52 bombardowały czterokrotnie w ciągu nocy z niedzieli 
na poniedziałek prowincje Phuoc Long i Tay Ninh. Na­
silenie bombardowań terenów Wietnamu Południowego ob­
serwuje się już od 6 dni.

- Wiąże się to z oczekiwaniem 
przez dowództwo amerykań­
skie i południowowietnamskie 
nowej ofensywy partyzan­
ckiej.

W pobliżu prowincji Tay 
Ninh doszło do kilkugodzin­
nej bitwy między siłami wy­
zwoleńczymi, a wojskami ame 
rykańskimi. Walki toczyły się 
w dżungli 30 km na północny 
zachód od Sajgonu. Oddziały 
amerykańskie wezwały na po 
moc helikoptery. Partyzanci 
używali w czasie walki rakiet 
i broni automatycznej, a po za 
daniu znacznych strat przeciw 
nikowi wycofali się do dżun­
gli.

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali obiekty woj 
skowe w prowincji Kontum 
na Płaskowyżu Centralnym o- 
raz w prowincji Sadec w del­

cie Mekongu. Do starć między 
partyzantami, a wojskami re­
żimowymi doszło także 100 km 
na południe od Sajgonu na 
tzw. Nizinie Trzcin.

Jak donosi Wietnamska A- 
gencja Informacyjna, w nocy 
z 8 na 9 bm żołnierze 343 kom 
panii marionetkowych wojsk 
sajgońskich stacjonujących w 
Ka Tum, w ' prowincji Tay 
Ninh zbuntowali się i otworzy 
li ogień do dowództwa, zabija 
jąc amerykańskiego majora — 
doradcę i wielu oficerów reżi­
mowych. Rewolta otrzymała 
poparcie ze strony innej kom­
panii, którą sprowadzono dla 
stłumienia buntu, a która od­
mówiła walki rzucając broń i 
paląc mundury.

Agencja podaje, że wcze­
śniej, 2 grudnia w tymże mie­
ście zbuntowały się 2 inne ma 
rionetkowe plutony.

nem. Zachodnie agencje praso 
we skwitowały to sootkanie 
krótką notatką bez podania, co 
było treścią rozmów.

Natomiast wielki rozgłos na 
dano wypowiedzi stałego przed 
stawiciela Izraela w ONZ Te- 
koa na temat obecnej fazy roz 
woju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Przemawiając do 
dziennikarzy w Nowym Jorku 
Tekoa z nietłumioną wściekło­
ścią zaatakował politykę 
Związku Radzieckiego wobec 
krajów Bliskiego Wschodu. Na 
wiązując wyraźnie do rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa prze 
widującej wycofanie wojsk 
izraelskich z zagrabionych te­
rytoriów arabskich Tekoa oś­
wiadczył, że rozwiązanie poko 
jowe narzucone Izraelowi z 
zewnątrz to „żadne rozwiąza­
nie”. Starał się on przedstawić 
decyzję Rady Bezpieczeństwa 
jako „dyktat Związku Radziec 
kiego” i oświadczył, że „Izrael 
nie może tego zaaprobować”.

Przeciw poczynaniom 
rasistów z RPA

79 głosami przeciwko 5 przy 
19 wstrzymujących sję Komi­
sja Terytoriów Zależnych 
ONZ uchwaliła rezolucję do­
magającą się podjęcia przez
agencje wy specj alizowane

Tymczasem na okupowa­
nych terenach arabskich wła­
dze izraelskie kontynuują sze­
roką kampanię represji wobec
rdzennej ludności 
swe wyzwolenie, 
kairski dziennik 
okupanci nakazali

walczącej o 
Jak doniósł 
„Al Masa”, 
Beduinom z

Półwyspu Synajskiego porzu­
cenie ich tradycyjnych miejsc 
koczowania. Starając się ukryć 
ślady swoich przesteostw — 
zaznacza pismo — okupanci 
odmawiaja wydania pozwoleń 
na przyjazd do tej części oku­
powanego terytorium przedsta 
wicielom Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża.

Napięta sytuacja utrzymuje 
się nadal w Hebronie położo­
nym na zachodn;m brzegu rze 
ki Jordan. Ostatnio aresztowa 
no znaczna liczbę osób-w miej 
scowości Nabulus, gdzie grupy
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Poznań i Wielkopolska przygotowują się 
do 50 rocznicy Powstania Wielkopolskiego 
Centralne uroczystości 27 w Poznaniu

Im bliżej dnia 27 grudnia, tym intesywniejsze są przygo­
towania do obchodów 50 rocznicy wielkiego zrywu mieszkań 
ców naszego regionu — Powstania Wielkopolskiego.

W szeregu instytucji, organiza 
cji społecznych i szkół już te­
raz odbywają się liczne wie­
czornice, spotkania i akade­
mie. Jak ustalono, centralne
uroczystości odbędą 
dnia w Poznaniu.

Tego dnia o godz.

się 27 gru

uroczyste wmurowanie
10 nastąpi

aktu
erekcyjnego pod przyszły Dom 
Weterana na Szelągu. O godz. 
12 odbędzie się w Muzeum na 
Górze Przemysława otwarcie 
wystawy pt. „Zbrojny czyn 
powstańczy” Na godz. 16 wyz­
naczono rozpoczęcie centralnej 
akademii. Odbędzie się ona w 
hali nr 20 MTP przy ul. Śnia­
deckich, a przybędą na nią — 
obok licznie zaproszonych go­
ści — delegacje powstańców 
ze wszystkich powiatów woje 
wództwa. Na centralnej akade 
mii wręczone zostaną wysokie 
odznaczenia państwowe 50 we 
teranom Powstania. Wielu in­
nych weteranów otrzyma od­
znaczenia na akademiach dziel 
nicowych i środowiskowych.

Również w dniu 27 grudnia, 
w godzinach przedpołudnio­
wych, trwać będzie składanie 
wieńców w miejscach upamię­
tnionych walkami powstańczy 
mi i męczęństwa mieszkańców 
Poznania w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Delegacje mło­
dzieży, ZBoWiD i innych orga 
nizacii złożą też wizyty cho­
rym b. powstańcom, przebywa 
jącym w domach i szpitalach.

Centralne uroczystości po­
przedzi wielki zlot harcerski 
w czwartek, 19 bm. Ten dzień 
będzie wolny od nauki. We

Międzynarodowa współpraca 
ekspertów techniki jądrowej

Wczoraj rozpoczęła się w Warszawie V Konferencja Fizy­
ki i Techniki Reaktorów Badawczych.Uczestniczyli w niej 

naukowcy i eksperci z Bułgarii, Czechosłowacji, KRL-D, 
NRD, Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego.

wszystkich szkołach Poznania! 
na terenie województwa odbę 
dą się spotkania młodzieży z 
weteranami Powstania Wielko 
polskiego i oficerami Ludowe
go Wojska Polskiego.

O godz. 14 odbędzie się w 
auli UAM w Poznaniu wspom 
niany wyżej zlot harcerski- 
Podczas tej imprezy Chorą­
giew Wielkopolska ZHP otrzy 
ma imię Powstańców Wielko­
polskich. Po zlocie w auli od­
będzie się manifestacja mło­
dzieży harcerskiej i delegacji 
wszystkich szkół przed pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich przy ul. Marchlewskiego.

W sobotę,
łudniu odbędzie

28 grudnia, po po-
się w auli

UAM koncert symfoniczny, or 
ganizowany przez Filharmo­
nię Poznańską także z okazji 
50 rocznicy Powstania Wielko­
polskiego. Na koncercie po raz 
pierwszy zostanie wykonana 
kantata o powstańcach wielko 
polskich, napisana przez kom­
pozytora poznańskiego — Frań 
ciszka Woźniaka, (c)

Kradzież mózgów
Monopolistyczny kapitał 

USA bezczelnie rabuje kadry 
naukowe i techniczne zarów­
no u swoich mniejszych par­
tnerów i sprzymierzeńców, jak 
i z krajów rozwijających się 
— pisze w poniedziałkowym 
numerze „Prawdy” nowojor­
ski korespondent tej gazety Bo 
rys Oriechow. Autor podkre­
śla, iż liczba inżynierów i u- 
czonych ściągniętych do Sta­
nów Zjednoczonych z innych 
krajów w okresie od 1962 do 
1966 roku dochodzi do 33 000.

Ściągając rozlicznymi sposo 
bami do swego kraju specjali 
stów monopole USA oszczędza 
ją środki na przygotowanie 
i naukowców, a co waż­
niejsze, skazują kraje, z 
których ściąga się uczonych, 
na stałą zależność w dziedzi­
nie nauki i techniki od USA, 
zwiększają różnicę pomiędzy 
poziomem naukowego i tech­
nicznego rozwoju USA i jego 
partnerów. (PAP)

&
W związku z zakończeniem prac 

międzynarodowej konferencji na 
rzecz pomocy Wietnamowi, w 
Sztokholmie odbyła się w niedzie 
lę konferencja prasowa, w czasie 
której przewodniczący Międzyna­
rodowego Komitetu Koordynacyj­
nego tej konferencji Bertil Svan- 
strom (Szwecja) wysoko ocenii wy 
niki prac konferencji. Oświadczył 
on, że uchwalone w toku obrad re 
zolucje i inne dokumenty wręczo 
ne zostaną przez specjalną delega 
cję przedstawicielom DRW i 
NF WWP przebywającym w Pa­
ryżu dla uczestnictwa w rozmo­
wach pokojowych.

O
„Zaprzestać wszelkich zama 

chów USA na niezależność i 
suwerenność Wietnamu Pół­
nocnego!”, „Wycofać wszyst­
kie wojska Amerykanów i so­
juszników z Wietnamu Połud­
niowego!” — pod takimi hasła 
mi przebiegała w sobotę wie­
czorem masowa demonstracja 
mieszkańców Brukseli.

Demonstranci urządzili wie­
lokilometrowy przemarsz uli­
cami stolicy, skandując „Niech 
żyie Narodowy Front Wyzwo­
lenia!. (PAP)

ONZ, a w szczególności Bank 
Światowy oraz Międzynarodo­
wy Fundusz Walutowy, nie­
zbędnych kroków w celu po­
zbawienia Portugalii i Repu­
bliki Południowej Afryki 
wszelkiej pomocy technicznej, 
finansowej i gospodarczej, do­
póki kraje te nie wyrzekną się 
stosowania polityki dyskrymi 
nacji rasowej i kolonialnej.

W Pretorii podano do wia­
domości, że Republika Połud­
niowej Afryki we wtorek po- 
dejmie pierwszą próbę z rakie 
tami wojskowymi. Według do

W charakterze obserwato­
rów przybyli specjaliści jugo­
słowiańscy. Gospodarzy obrad 
— polskich atomistów — re­
prezentują naukowcy z Insty­
tutu Badań Jądrowych w Świer 
ku, Biura Projektów „Pro- 
atom”, Instytutu Fizyki Ją­
drowej i Instytutu Techniki 
Jądrowej z Krakowa.

Otwarcia obrad dokonał peł­
nomocnik rządu do spraw po­
kojowego wykorzystania e- 
nergii jądrowej prof. Stani­
sław Andrzejewski.

Podczas 6-dniowych obrad 
zebrani wysłuchają około 120 
referatów i komunikatów, z 
czego 31 przygotowali specja­
liści polscy. Uczestnicy prze­
dyskutują problemy związane 
z użytkowaniem przez kraje 
socjalistyczne reaktorów .ba­
dawczych identycznego typu 
dostarczonych przez Związek 
Radziecki. W Polsce obiektem 
takim jest reaktor jądrowy 
„Ewa” zainstalowany w IB.J. 
W czerwcu br. „Ewa” ukoń­
czyła 10 lat nieprzerwanej 
pracy.

W kilku krajach socjalistycz 
nych podniesiona została moc 
zainstalowanych reaktorów z 
2 do 10 MW. Prace takie prze­
prowadzono w ciągu ostatnich 
3 lat w Polsce, na Węgrzech w 
NRD i Czechosłowacji. Spe­
cjaliści tych krajów korzystali 
ze współpracy i doświadczeń 
ekspertów radzieckich.

Spotkania fizyków i techni­
ków reaktorowych, których 
było dotychczas cztery, stwq- 
rzyły forum dyskusji i wymia­
ny informacji w zakresie te­
oretycznych i doświadczalnych 
badań fizyki reaktorów, roz­
woju technologii reaktorowej 
oraz nowych koncepcji w dzie 
dżinie budowy takich obiek­
tów. Konferencje te — jak się 
ocenia — mają znaczenie nie 
tylko czysto naukowe, lecz 
przynoszą także poważne efek 
ty praktyczne, ponieważ pro­
blemy na nich podnoszone 
wiążą się bezpośrednio z roz­
wojem energetyki jądrowej.

PAP

Czwarty blok 
Elektrowni „Pątnów”
Budowniczowie Elektrowni 

„Pątnów” uruchomili czwarty 
z kolei w tej siłowni blok ener 
getyczny o mocy 200 MW. Po 
rozruchu turbozespołu urzą­
dzenia energotwórcze poddane 
zostały synchronizacji. Do kra 
jowej sieci popłynęła w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 
energia elektryczna.

Wydarzenie jest znamienne 
dla naszej energetyki, gdyż w 
skład uruchomionego w „Pąt­
nowie” turbozespołu wchodzi,, 
obok radzieckiego generatora 
z Leningradu, polska 200-me- 
gawatowa turbina. Jest to 
pierwsza maszyna tak wielkiej 
mocy wyprodukowana w el­
bląskim „Zamechu” na licen­
cji radzieckiej.

Turbozespół wstępnie obcią­
żono do kilkudziesięciu mega­
watów. Po uzyskaniu nominal­
nej mocy 200 MW, pątnowska 
siłownia osiągnie wkrótce łącz 
ną moc 800 MW. W przyszłym 
roku elektrownia wzbogaci 
się o dalsze dwa bloki energe­
tyczne po 200 MW każdy i u- 
zyska 1200 megawatów ogól­
nej mocy. (PAP)

Terror w Indonezji
W Indonezji nadal panuje 

atmosfera represji i terroru. 
W niedzielę policja reżimowa 
po długich poszukiwaniach a- 
resztowała w zachodniej części 
Jawy jednego z przywódców 
Indonezyjskiej Partii Komuni 
stycznej — Sukarna. Był ©n 
drugim sekretarzem zdelegali­
zowanego Wiejskiego Frontu 
Komunistycznego. (PAP)

niesień miejscowej 
to doświadczenia 
krótkodystansową. 
będzie się w bazie

prasy będą 
z rakietą 
Próba od- 
rakietowej

„St. Lucia” położonej nad O- 
ceanem Indyjskim.

Republika Południowej Afry 
ki produkuje rakiety wojsko­
we przy znacznym udziale kon 
cernów zachodnioniemieckich. 
Budzi to znaczny niepokój 
państw afrykańskich.

Słynna afrykańska pieśniar­
ka jazzowa, obywatelka RPA, 
przebywająca obecnie na emi­
gracji w USA Miriam Make- 
ba, podróżuje po Ameryce i 
Europie śpiewając pieśni pro­
testu przeciwko rasizmowi.

W niedzielę wystąpiła ona 
na koncercie w Nowym Jorku.

, PAP

Papandreu 
oskarża USA

Junta ateńska korzysta z po 
mocy militarnej, finansowej i 
moralnej ze strony NATO. Bez 
tego poparcia nie mogłaby się 
ona utrzymać u władzy nawet 
przez jeden miesiąc — oświad­
czył przebywający na emigra­
cji wybitny działacz greckiego 
ruchu demokratycznego, An- 
dreas Papandreu.

Przemawiając w niedzielę w 
w Montrealu na konferencji 
prasowej Papandreu, który 
jest obecnie przywódcą organi 
zacji „Ogólnogrecki Ruch Wy­
zwoleńczy”, oskarżył Stany Zje 
dnoczone o bezpośrednią inge 
rencję w sprawy narodu grec­
kiego. Stany Zjednoczone — 
powiedział on — popierają jun 
te i otrzymuje ona pomoc ze 
strony amerykańskiego wywia 
du CIA. (PAP)

14 bm. w Berlinie zachodnim odbyła się masowa demonstracja 
przeciwko uniewinnieniu sędziego hitlerowskiego Hansa Joachima 
Reuse odpowiedzialnego za skazanie 231 antyfaszystów, wśród 
których było wielu bojowników o wolność Hiszpanii.

CAF — Interphoto



Spotkanie w Poznaniu

Studenci radzili nad formami 
pogłębienia procesu wychowania

Szerokim frontem podejmowana jest dyskusja nad forma 
mi realizacji uchwał V Zjazdu partii. Podejmują ją również 
studenci. Jed«5’m z głosów w tej krajowej dyskusji była 15 
bm. ogólnopolska narada delegatów starostów grup studen­
ckich.

V. Pleskot
u A. Gromyki

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko przy­
jął w poniedziałek p. o. mini­
stra spraw zagranicznych Cze 
chosłowacji V. Pleskota.

W szczerej, przyjacielskiej 
rozmowie poruszono szeroki 
krąg zagadnień stanowiących 
przedmiot wzajemnego zain­
teresowania. (PAP)

Kapitan Teliga 
kończy podróż

Wielki rejs polskiego żegla 
tza kapitana Leonida Teligi 
•dookoła świata zbliża się ku 
końcowi. Polski Związek Że- 
felarski informuje, że samot­
ny nasz żeglarz minął już 
Przylądek Dobrej Nadziei i 
zbliża się do Casablanki. Po 
•dwóch latach żeglugi przez 
trzy oceany Leonid Teliga do­
ciera do punktu, z którego 
wystartował, ,52-letni polski 
żeglarz ma przypłynąć do Ca­
sablanki według prowizorycz 
nych obliczeń w końcu grud­
nia. W kraju powitany zosta­
nie jednak dopiero w kilka 
miesięcy później, bo na począt 
ku lata 1969 r.

Kpt. L. Teliga jest niewątp­
liwie jedną z najciekawszych 
postaci wśród naszych żegla­
rzy morskich. Podczas wojny 
był szyprem na kutrze rybac 
kim na Morzu Czarnym, po­
tem lotnikiem RAF w polskim 
dywizjonie 300. Po wojnie pra 
cował jako dziennikarz, tłu­
macz i pisarz. Podczas swych 
podróży dziennikarskich był 
m. in. na Korei i w Laosie 
oraz pracował jako korespon 
dent Polskiej Agencji Praso­
wej we Włoszech.

Podróż L. Teligi jest naj­
większą wyprawą w historii 
polskiego żeglarstwa morskie 
go. Nasz rodak wstąpił tym 
samym jako pierwszy Polak 
do światowego klubu samot­
nych żeglarzy, którym udało 
się opłvnąć dookoła kulę ziem 
ską. W klubie tym według 
źródeł angielskich, jest zale­
dwie 15 żeglarzy. (PAP)

„Koziołki" płacą
7, 13, 21, 34, 44, (29)

W 605 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 15 grudnia 
1968 r. wpłynęło 327.326 zakładów 
— wartości 981.978 zł. Fundusz w’y 
granych wynosi: 540.087 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 500.000 
zł. Stwierdzono:

2 „czwórki z liczbą dodatkową” 
w kolekturach Nr 77 i 104 w Poz­
naniu po zł 24.549; 76 czwórki po 
zł 1.507; 143 „trójek premiowa­
nych” po zł 143; 2 741 „trójek” po 
zł 43; 1781 „dwójek premiowa­
nych” po zł 25; 26 286 „dwójek” 
po zł 5. Na 3-cyfrową końcówkę 
banderoli 572 ustalono: 53 premie 
po 1.000 zł. 52 premie po 200 zł. 
Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 20 grudnia 1968 r. 
w Kasie P. G. L. „Koziołki” w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
80/82 pokój 94. Uczestnikom Gry 
z terenu województwa premie 
przekażemy pocztą po uprzednim 
nadesłaniu listem poleconym od­
cinka „C”. Losowanie 606 gry od­
będzie się w dniu 22 grudnia 1968 
r. w Poznaniu na Starym Rynku, 
o godzinie 12-tej. na którym wyło 
sowana będzie dodatkowa 3-cy- 
frowa końcówka banderoli, na któ 
rą przypadnie: zł 1.000 — na kupo­
ny z banderolą V-zakładową, zł 
200 — na kupony z banderolą I-za 
kładową.

K9773

Toto-Lotek
2, 3, 30, 33. 40, 46 (dod. 31)

200 rocznica urodzin 
Napoleona

W przyszłym roku przypada 
200 rocznica urodzin Napoleo­
na. W związku z tym przewi­
duje się zorganizowanie spe­
cjalnych obchodów.

PAP
miii ihi3! m iiiimti im l

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował; Wojciech Burtowy.

Spotkali się oni w klubie Po 
litechniki Poznańskiej „Sęk”, 
aby omówić rolę grup ZSP-ow 
skich w realizacji zadań pro­
gramowych organizacji stu­
denckiej w świetle uchwał zja 
zdowych.

W dyskusji zwrócono przede 
wszystkim uwagę na rolę pra­
cy fizycznej studentów w pro 
cesie wychowania. Postulowa­
no, aby obowiązkiem pracy 
społecznej objąć raczej studen 
tów lat młodszych, a przede 
wszystkim studentów tzw. ro­
ku „zerowego” (nowo przyję­
tych na studia). Powszechne or 
ganizowanie obozów pracy dla 
tej właśnie grupy młodych lu­
dzi spełni bardzo ważną rolę 
integrującą, co może mieć du­
że znaczenie w późniejszej 
działalności na I roku.

Dużo uwagi zwrócono także 
na konieczność pogłębiania 
wiedzy polityczno-społecznej 
aktywu oraz na konieczność 
zwiększenia samorządności stu 
denckiej i udziału organizacji 
młodzieżowych w zarządzaniu 
szkołą wyższą przez aktywny 
udział studentów w uczelnia­
nych i wydziałowych radach 
pedagogicznych poszczegól­
nych lat studiów. Zadaniem 
aktywistów ZSP rady pedogo 
giczne powinny dokonywać 
oceny efektywności nauczania 
w trakcie roku akademickie­
go i po jego zakończeniu.

(wa-no)

1"a prasowa

Grand Prix Konkursu podzielono 
na cztery równorzędne nagrody 
Zarządu Głównego RSW „Prasy”, 
które otrzymali: Henryk Grzęda 
(CAF) za zdjęcie pt. „Wzgórze 
partyzantów”, Antoni Nowosiel­
ski (Trybuna Ludu) za zdjęcie 
„Nie”, Mariusz Szyperko (CAF) 
za zdjęcie „Trzy pokolenia" 
Edmund Uchymiak (CAF) za zdję­
cie „Sternik nawy państwowej”. 
Oto zdjęcie Mariusza Szyperko 

pt. „Trzy pokolenia”.
CAF

W 20-lecie 
Zjazdu Jedności

Dokończenie ze str. 1 
i czynów społecznych na cześć 
V Zjazdu partii o łącznej war­
tości 178 min zł-

Akademia w Gnieźnie
Również w Gnieźnie odbyły 

się w ubiegłą niedzielę podnio 
słe uroczystości zorganizowa­
ne z okazji 20 roczni­
cy zjednoczenia ruchu 
robotniczego. Akademię za­
gaił I sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Gnieźnie 
Stanisław Kulesza. Udział w 
niej wzięli weterani ruchu ro 
botniczego, członkowie b. 
KPP.

Uroczystość stała się okazją 
do podsumowania osiągnięć po 
litycznych i gospodarczych Zie 
mi Gnieźnieńskiej. Zebrani wy 
stosowali depeszę do I sekre­
tarza KC PZPR —- Władysła­
wa Gomułki, w której zapew­
nili m. in. o pełnej realizacji 
uchwał V Zjazdu partii-

Na akademii, trzy mieszkań 
ki Gniezna urodzone w histo­
rycznym dniu zjednoczenia ru 
chu robotniczego: Maria Menc, 
Genowefa Polerowicz i Euge­
nia Pawłowska otrzymały le­
gitymacje kandydackie, (za)

intensyfikacji rolnictwa

Realizacja zjazdowej uchwały

Opracowano wszechstronny program 
naszego

Ministerstwo Rolnictwa zakończyło już prace nad ustale­
niem środków i kierunków działania zapewniających reali­
zację zadań w zakresie intensyfikacji produkcji rolnej na­
kreślonych uchwałą V Zjazdu PZPR.

W celu osiągnięcia w najbliż 
szych latach samowystarczal­
ności w produkcji zbóż posta­
nowiono rozszerzyć prace nad 
wyhodowaniem nowych od­
mian zbóż wysokowydajnych, 
a przy tym odpornych na wy­
marzanie, wylęganie przy wyż 
szym nawożeniu oraz na wszel

Uh ma hufców 
dla dziewcząt

4500 dziewcząt w wojewódz 
twach łódzkim, wrocławskim, 
opolskim, poznańskim i w sa 
mej Łodzi oczekuje na przy­
jęcie do OHP. Jak wynika z 
informacji komend OHP szyb 
ko wzrasta liczba męskich 
hufców pracy, natomiast duże 
trudności napotyka organizo­
wanie hufców pracy dla dziew 
cząt.

Większość przedsiębiorstw, 
głównie przemysłu lekkiego, 
w związku z modernizacją i 
unowocześnieniem parku ma­
szynowego nie jest w stanie 
dodatkowo zatrudnić chcących 
zdobyć zawód młodych ko­
biet. Inne zakłady uważają, że 
dziewczęta są nieprzydatne 
do pracy zawodowej, a poza 
tym wolą korzystać z pracow 
ników posiadających już za­
wód. (PAP)

Poważny kryzys 
w Pakistanie

Przemawiając na wiecu 
partii opozycyjnych w stolicy 
Pakistanu wschodniego, Dha- 
ka, marszałek lotnictwa 
Asghar Khan oświadczył w 
niedzielę, iż użycie sił zbroj­
nych w celu stłumienia agita­
cji przeciwko rządowi spowo­
dowałoby poważne konsek­
wencje.

Marszałek Asghar, który jest 
byłym dowódcą sił lotniczych 
Pakistanu, stwierdził, iż od­
powiedzialny członek rządu 
groził użyciem wszelkich do­
stępnych środków przeciwko 
masowym demonstracjom. 
Rząd prezydenta Ayub Khana 
od blisko 6 tygodni boryka się 
z demonstracjami, w których 
dotychczas zginęło co naj­
mniej 7 osób. Prezydent o- 
świadczył, iż demonstracje nie 
Zachwieją jego dziesięcioletni­
mi rządami. (PAP)

Więcej mieszkań
Sejmowa Komisja Budow­

nictwa i Gospodarki Komunał 
nej, obradująca pod przewod­
nictwem pos. Jerzego Ziętka 
(PZPR), rozpatrzyła i przyjęła 
projekt planu na rok 1969 i 
podstawowe założenia na rok 
1970 oraz sprawozdanie rządu 
z wykonania planu i budżetu 
w 1967 r. W roku przyszłym 
przewiduje się wybudowanie 
w miastach ponad 351 tys. izb 
mieszkalnych, tj. o 8,3 proc, 
więcej niż w roku bieżącym, 
oraz przekazanie do eksplo­
atacji 97 ważnych obiektów 
przemysłowych.

Realizacja zadań budownic­
twa mieszkaniowego uzależ­
niona jest w dużej mierze od 
i ego dalszego uprzemysłowie­
nia. (PAP) 

kiego rodzaju choroby. Równo 
cześnie prowadzone będą pra­
ce nad jak najszerszym upo­
wszechnieniem uprawy już 
wyhodowanych nowych od­
mian zbóż intensywnych w 
miejsce dotychczasowych 
mniej plennych.

W tym celu przystąpiono do 
opracowania programu nasien 
nego na następne pięciolecie. 
Ponadto przeprowadzona bę­
dzie szczegółowa analiza jako­
ści gleb oraz ich wykorzysta­
nia W celu ustalenia możliwo­
ści maksymalnego rozszerze­
nia w strukturze zasiewów ob 
szaru uprawy pszenicy i jęcz­
mienia, które dają znacznie 
wyższe plony niż powszechnie 
uprawiane żyto czy owies.

Wprowadzana będzie — w 
oparciu o analizy naukowe — 
stopniowa specjalizacja po­
szczególnych rejonów i regio­
nów kraju w określonej pro­
dukcji rolnej najbardziej od­
powiadającej istniejącym w 
danym terenie warunkom gle­
bowo-klimatycznym, kulturze 
rolnej, wyposażeniu gospo­
darstw oraz rozmieszczeniu za 
kładów przemysłu rolno-spo­
żywczego, wielkich ośrodków 
miejskich i zasobom siły robo 
czej w samym rolnictwie.

M. in. ustalone zostaną powiaty 
o szczególnie sprzyjających warun 
kach dla uprawy ziemniaków. Roi 
nicy tych rejonów otrzymają od­
powiednią pomoc w postaci środ­
ków w produkcji i pomoc fachową 
umożliwiającą im podniesienie 
plonów ziemniaków przynajmniej 
do ponad 250 q z ha. Nie oznacza 
to oczywiście, te w pozostałych 
rejonach uprawa tej rośliny bę­
dzie zaniechana. Chodzi jednak o 
to, aby wzrost zbiorów ziemnia­
ków uzyskać nie droga powiększa 
nia areału ich uprawy, a podno­
szenia plonów.

W związku z planowanym 
rozwojem hodowli konieczne 
jest zapewnienie odpowiedniej 
bazy paszowej. Toteż duży wy 
siłek skierowany będzie na 
wprowadzenie racjonalnej go­
spodarki ha użytkach zielo­
nych, maksymalne rozszerze­
nie obszaru zasiewów poplo- 
nów letnich i ozimych oraz po 
większenie produkcji kiszo­
nek.

Realizacji wszystkich tych 
zamierzeń sprzyjać będzie za­
powiedziany uchwałą V Zjaz­
du partii wzrost zaopatrzenia 
rolnictwa w środki produkcji, 
a przede wszystkim w nawozy 
mineralne, któirych zużycie 
pod koniec przyszłej pięciolat­
ki ma wynieść ok. 200 kg w 
czystym składniku na 1 ha u- 
żytków rolnych, o 100 kg wię­
cej niż obecnie. W opracowa­
niu jest program w zakresie 
wapnowania gleb zakwaszo­
nych, który to zabieg ma istot 
ne znaczenie dla intensyfikacji 
produkcji roślinnej oraz pod­
nosi efekty stosowania nawo­
zów sztucznych. W pracach 
tych uwzględnia się również 
trzeci czynnik wzrostu plonów, 
jakim jest ochrona roślin 
przed chorobami i szkodnika­
mi.

Gorąca atmosfera 
wyborów w Gujanie

Po rag pierwszy od uzyskania niepodległości w byłej po­
siadłości brytyjskiej — Gujanie odbywają się wybory pow­
szechne. Ze względu na ciągle napiętą sytuację w tym kra­
ju władze przedsięwzięły środki bezpieczeństwa.
Po ulicach miast krążą patro 

le wojska i policji. Zabezpie- 
C2X>ne zostały również lokale, 
w których odbędzie się głoso­
wanie. Jak wiadomo źródłem 
napięcia są zadawnione konfli 
kty między zamieszkującą Gu­
janę ludnością pochodzenia 
hinduskiego a Murzynami. W 
wyborach współzawodniczą ze 
sobą trzy najważniejsze partie 
polityczne tego kraju, a miano 
wicie Ludowy Kongres Narodo 
wy (PNC), Ludowa Partia Po­
stępowa (PPP) oraz zjednoczo­
na siła grupująca byłych osąd 
ników. j

Zdaniem obserwatorów poli 
tycznych waika o władzę roze 
gra się między przywódcą Lu­
dowego Kongresu Narodowego 
obecnym premierem Gujany 
Burnhamem, a przywódcą Lu­
dowej Partii Postępowej, Ja-

Przy ustaleniu zamierzeń w 
dziedzinie chemizacji rolnic­
twa brane są pod uwagę nie 
tylko środki, jakie powinno o- 
trzymać rolnictwo, ale także 
rozszerzenie usług przez przed 
siębiorstwa i brygady wyspe­
cjalizowane przede wszystkim 
w zakresie dostaw i wysiewu 
nawozów oraz wapna nawozo­
wego jak również w przepro­
wadzaniu chemicznych zabie­
gów ochrony roślin.

Wykonywanie ustalonych u- 
chwałą V Zjazdu zadań w dzie­
dzinie rozwoju pogłowia bydła, 
trzody chlewnej i powiększania 
produkcji żywca odbywać się bę­
dzie m. in. drogą dalszego ogra­
niczenia uboju cieląt, rozszerzenia 
kontraktacji bydła hodowlanego i 
żywca wolowego, organizowania 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych dużych ferm opasu bydła 
przeznaczonego na ubój. Intensyfi 
kacja produkcji żywca wieprzowe 
go kontynuowana będzie m. in. 
poprzez rozwijanie tej hodowli 
przede wszystkim w wojewódz­
twach południowo-wschodnich ma 
jących największe pod tym wzglę 
dem rezerwy i możliwości.

Podjęto też prace w celu u- 
stalenia szczegółowego progra 
mu melioracji rolnych, zago­
spodarowania gruntów PFZ, 
przyspieszenia komasacji roz­
drobnionych pól gospodarstw 
chłopskich oraz mechanizacji 
prac rolnych, jak również szko 
lenia zarówno samych rolni­
ków jak i specjalistów rol­
nych. (PAP)

Wysoko rozwinięta gospodarka 
przodująca nauka i kultura

50 lat Litewskiej SRR

W związku z 50 rocznicą proklamowania Litewskiej Repu­
bliki Radzieckiej i utworzenia Komunistycznej Partii Litwy, 
KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Rada Ministrów 
Związku Radzieckiego przesłały narodowi litewskiemu go­
rące pozdrowienia.
W 1918 roku na ziemi litew­

skiej utworzono państwo ro­
botniczo-chłopskie. Przy po­
parciu rządu radzieckiego ma­
sy pracujące Litwy przystąpi­
ły do socjalistycznego budow­
nictwa. Jednakże siłom mię­
dzynarodowego imperializmu 
i litewskiej burżuazji udało 
się zdławić nową republikę. 
W roku 1940 naród litewski 
przywrócił władzę radziecką i 
republika dobrowolnie weszła 
w skład ZSRR.

Proklamowanie Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej w grudniu 1918 roku 
było wielką zdobyczą narodu 
litewskiego — stwierdza opu­
blikowany w 50 rocznicę list 
gratulacyjny.

Litwa stała się republiką o 
wysoko rozwiniętym przemy­
śle, rolnictwie, przodującej 
nauce i kulturze. Produkcja 
przemysłowa 23-krotnie prze­
wyższyła poziom z okresu 
przedwojennego.

Osiągnięcia narodu litew­
skiego wiążą się nierozerwal­
nie z działalnością Komuni­
stycznej Partii Litwy. Prze­
szła ona sławną półwiekową 
drogę, na wszystkich etapach 
była ona i jest dziś bojową 
awangardą i organizatorem 

ganem. Jeśli chodzi o tego osta 
tniego, to uważany jest on za 
marksistę oraz przeciwnika ob 
cych wpływów politycznych i 
gospodarczych. W wyborach w 
1964 r. przed uzyskaniem nie­
podległości poniósł on porażkę 
na rzecz Burnhama.

Występując na konferencji 
przedwyborczej przywódca par 
tii postępowej, jagan skrytyko 
wał ekspansję gospodarczą Sta 
nów Zjednoczonych oraz wyso 
ką cenę, jaką płacą za tę po­
moc kraje rozwijające się. O- 
skarżył on administrację obec­
nego premiera Burnhama o 
bankructwo oraz współdziała­
nie z obcym kapitałem. Wypo­
wiada on się zdecydowanie za 
nacjonalizacją plantacji, ko­
palń, banków oraz zagranicz­
nych towarzystw- (PAP)

Odznaczenia 
dla byłych działaczy 
ruchu młodzieżowego
Wczoraj w siedzibie ZW 

ZMS w Poznaniu odbyło się 
spotkanie byłych działaczy 
ruchu młodzieżowego (dziś — 
działaczy partyjnych) z kie­
rownictwem wielkopolskiej 
organizacji ZMS. Zorganizo­
wano je z okazji 50 rocznicy 
powstania KPP oraz 20 rocz­
nicy zjednoczenia PPR i PPS. 
Młodzież zetemesowska chcia- 
ła wyrazić swą wdzięczność za 
trud włożony w rozbudowę i 
umocnienie ruchu młodzieżo­
wego w Polsce.

Decyzją Zarządu Głównego 
ZMS najbardziej zasłużonym 
działaczom przyznano Złote i 
Srebrne Odznaczenia im. J. 
Krasickiego. Wręczył je prze­
wodniczący ZW ZMS J. Paw­
lak.

Złote Odznaczenia otrzymali: 
Cz. Kończal — sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, B. Dzięgiel — 
pracownik KW PZPR, F. Nowak 
— przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej, A. 
Kowalski — kierownik Wydziału 
Budownictwa i Gospodarki Ko­
munalnej KW PZPR, H. Stach — 
kierownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR, J. Mroczek — 
przewodniczący WKZZ, T. Str 6- 
żyk — I sekretarz KD PZPR "Po­
znań - Wilda i J. Cichowlas — 
I sekretarz KP PZPR we Wrześni.

Srebrne Odznaczenia wręczono 
O. Samolińskiemu — z-cy kierow­
nika Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR, M. Sadowskiemu — 
z-cy kierownika Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR, M. Naro- 
lewskiemu — pracownikowi KW 
PZPR oraz R. Baranowskiemu — 
pracownikowi KW PZPR, (wch)

mas pracujących, wychowuje 
naród litewski w duchu ra­
dzieckiego patriotyzmu i pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu, wierności ideom marksiz- 
mu-leninizmu — stwierdza 
przesłane w 50-rocznicę pro­
klamowania Litewskiej Repu­
bliki Radzieckiej i Komuni­
stycznej Partii Litwy pismo a 
pozdrowieniami od KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego. (PAP)

W odpowiedzi 
na terror okupanta

Dokończenie ze str. 1
partyzanckie wielokrotnie or­
ganizowały udane akcje sabo­
tażowe. Okupacyjne władze 
bezpieczeństwa przeprowadzi­
ły liczne rewizje w domach 
mieszkalnych, a budynek, w 
którym miała się znajdować 
siedziba jednej z grup opera­
cyjnych ruchu oporu, został 
dynamitem wysadzony w po­
wietrze.

Prześladowania i represje 
nie powstrzymują jednak pa­
triotów arabskich od podejmo 
wania nowych akcji bojowych. 
Korespondent AFP sygnalizu­
je, że w sobotę wieczorem bo­
jownicy ruchu oporu zaatako­
wali w Hebronie patrol izrael 
ski. Wywiązała się strzelanina, 
w wyniku której wielu oku­
pantów zostało zabitych i ran­
nych*

Dziennik „Al Ahram” pisze, 
że wkrótce ogłoszony zostanie 
komunikat o utworzeniu no­
wej organizacji arabskiego ru 
chu oporu pod nazwą „Wyzwo 
lenie Synaju”. Organizacja ta 
będzie wydawała oficjalne ko­
munikaty o każdej akcji skie­
rowanej przeciwko izraelskim 
okupantom na Półwyspie Sy­
naj.

Izrael dopuścił się kolejnej 
zbrojnej prowokacji na linii 
przerwania ognia z Jordanią.

Jak donosi agencja Reutera 
— w niedzielę wieczorem arty 
leria izraelska otworzyła ogień 
w kierunku jordańskich osad 
w okolicy Ghor Al- Safi, na 
południe od Morza Martwego.

Podczas strzelaniny zabito 
jedną kobietę i pięć osób cięż­
ko raniono. Wśród rannych 
znajduje się mała dziewczyn­
ka. Do akcji włączyły się sa­
moloty izraelskie, które użył^ 
bomb zapalających. (PAP)
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Reporter na sąo&aniu ra Jnycl?

Ciekawiej
niz na afiszu

Na spotkanie przybyło 
czterech radnych Dziel­
nicowej Ra'dy Narodo­

wej. Wyborców — aktywistów 
komitetów blokowych — jest 
natomiast dwunastu (po 45 mi­
nutach zjawi się trzynasty, a 
po 90 — czternasty). Oto cała 
reprezentacja okręgu wybor­
czego, w którym zamieszkuje 
15 000 osób...

Otwierając zebranie prze­
wodniczący Okręgowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du wyraża ubolewanie z po­
wodu nikłej frekwencji miesz­
kańców, usprawiedliwia nie­
obecność radnych RN Pozna­
nia odbywającą się właśnie 
sesją tej rady i oddaje głos 
radnemu, a zarazem sekreta­
rzowi Prezydium DRN.

W reporterskim notesie po­
jawia się pierwsza refleksja: 
dlaczego terminarz spotkań 
radnych DRN i RN Poznania 

■ układa się bez uwzględnienia 
kalendarzyka sesji tej ostat­
niej rady? (W tym dniu odby- 
wają się jeszcze dwa inne spot 
kania — również z zaplanowa­
nym udziałem radnych RN 
Poznania).

— Pod koniec bieżącego mie 
siąca — rozpoczyna sekretarz 
Prezydium DRN — odbędzie 
się sesja naszej rady, która 
uchwali plan i budżet dzielni­
cy na rok 1969. Nad tymi sa­
mymi problemami będziemy 
radzić na dzisiejszym spotka­
niu. Myślę, że zebrani zgłoszą 
ciekawe wnioski i postulaty, 
które radni będą mogli wyko­
rzystać na sesji budżetowej.

Sekretarz Prezydium DRN 
podkreśla, że utarł się zwyczaj 
polegający na organizowaniu 
przed sesją spotkań: radni — 
wyborcv, po czym przystępuje 
do omówienia podstawowych 
założeń budżetu i planu. Mówi

„Akcenty”, 
poznańskiego 
122, zł 12.

Kazimiera 

Almanach poetycki 
Klubu Młodych. Str.

Iłłakowiczówna
„Liście i posągi”. Poezje. Str. 82, 
Zł 16.

Stanisław Barańczak — „Korek 
ta twarzy”. Poezje. Str. 45 zł 8.

Ryszard Liskowacki — „Wodzu, 
wyspa jest twoja”. Powieść dla 
młodzieży. Str. 280 zł 30.

Barbara Gordon .Błękitne
•zynszyle”. Powieść. Str. 215, zł 17.

Veikko Huovinen — „Myśliciel 
z Jastrzębiej Polany”. Powieść. 
Str. 154, zł 14.

Barbara Wysocka, Michalina 
Kwiczała — „Szlak piastowski”. 
Przewodnik. Str. 176, zł 12. 

„Kronika Miasta Poznania”, nr
— Co w takim razie robić —

J A N U f Z PRZYMANON/KI

Ten drugi, starszy stopniem, wstrzymał go, i kładąc dłoń na 
ustach, rozkazał:

— Maul halten!
Po chwili Czereśniakowie zostali już tylko w gaciach, Niem­

cy gestami kazali im się położyć, a sami rozdziali się błyska­
wicznie, nie przestając grozić automatami. Przez chwilę wy­
glądało to tak, jakby razem mieli się wybrać do kąpieli, ale 
wyszarpywali sobie nawzajem portki, koszule, kapoty. Wreszcie 
fryce spiesznie chwycili za chłopskie ubrania. Myląc rozmiary, 
zabrawszy rower, odeszli w tę stronę, z której nasi nadjechali.
- Maul halten. Ruhe - stłumionymi glosami pokrzykiwali 

jeszcze spomiędzy drzew.
Czereśniakowie chwilę leżeli spokojnie, potem unosząc gło­

wy rozpatrzyli się na boki, a wreszcie Tomasz wdziawszy nie­
mieckie spodnie i saperki, ostrożnie ruszył ścieżką. Na skraju 
brzeziniaka ze zdziwieniem znalazł w trawie wszystkie automa­
ty _ swój i oba niemieckie. Chwycił pepeszę, zarepetował, lecz 
już było za późno: Niemcy dotarli na garb paąórka, dosiadali 
obaj roweru i właśnie znikali za horyzontem. Zabrał automaty 
i wróciwszy zastał ojca już ubranego w podoficerski mundur, 
w pasie, nawet z czapką na głowie.

- Krój dobry - obracając się, demonstrował stary - tylko 
kolor paskudny i trzeba te wrony poodpruwać, bo inaczej da­
leko nie... - urwał, rzucił nóż, który przygotował do odpruwania 
i ze zmartwioną miną uniósł ręce.

— Co ojciec?
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nie tylko z dużą znajomością 
rzeczy, lecz także komunika­
tywnie i ze swadą.

— To było ciekawe — mówi 
po prostu jeden z pierwszych 
dyskutantów. — Orientujemy 
się teraz z grubsza jakie są 
perspektywy rozwoju dzielni­
cy: co, gdzie, kiedy zostanie 
zbudowane. To było znacznie 
ciekawsze niż 
przypuszczać, 
informujący < 
spotkaniu...

: można było 
czytając afisz 

o dzisiejszym

Afi^z zawiadamiał:
„OK FJN zaprasza miesz­

kańców na spotkanie z radny­
mi, którego tematem będzie 
plan finansowo-rzeczowy dziel 
nicy na rok 1969”.

Nie każdy potrafi ten suchy, 
urzędowy język przełożyć 
sobie — na prosty i codzien­
ny. Czyż nie lepiej byłoby 
więc napisać tak: „Chcesz się 
dowiedzieć co się zmieni w 
1969 roku w Twojej dzielnicy 
— przyjdź na spotkanie z rad­
nymi”.

Dyskutant, który podsunął 
reporterowi tę myśl, przecho­
dzi jednak do porządku dzien­
nego nad mankamentami erga 
nizacji spotkań radnych z wy­
borcami i kończy swoje wy­
stąpienie bardzo konkretnym 
pytaniem: kiedy zostaną
otvnkowane domy przy takiej 
a takiej ulicy?

Otwarta zostaje długa seria 
pytań.

— Czy plan na rok 1969 prze 
widuie: budowę kina9 wy­
asfaltowanie ulicy Zet? bu­
dowę garaży?

I tak dalej, i tak dalej. 
Oczywiście można te pytania, 
sygnalizujące pewne potrzeby, 
uznać za postulaty. Można 
również uznać jedynie za do­
maganie się dodatkowych in­
formacji (stąd wniosek: war­
to by przed każdym spotka­
niem przesyłać komitetom blo 
kowym — odpowiednie biule­
tyny informacyjne). Wątpli­
wości takich nie nasuwa nato­
miast reporterowi wystąpie­
nie starszego aktywisty komi­
tetu blokowego.

— Dzielnica nasza — mówi
gromko — 
kąpieliska.
potrzebne i 
rychlej być

Postulat?

pozbawiona jest 
Jest óno bardzo 
powinno jak naj- 
zbudowane.
Oczywiście. Ale...

W odległości kilkuset
metrów od miejsca naszych 
obrad stwierdza nie bez
ironii sekretarz Prezydium 
trwa budowa kąpieliska, 
tym roku „przerobiono” 
miliony złotych...

W
2

Wszystkie inne problemy 
poruszone przez dyskutantów 
(ściśle mówiąc: pytających) 
przedstawiają się mniej po­
myślnie. Ujęte są w zamierze­
niach po roku 1970. Są i takie 
‘■prawy, których koncepcja roz 
wiązania jest raczej mglista.

— No ęóż — rozkłada ręce 
sekretarz 
kraje...

krawiec tak

pada pytanie — by nasza dziel 
nica miała więcej funduszy?

I znów sekretarz (czemu in­
ni radni stale milczą?) mówi 
o czynach społecznych, któ­
rych dalszy rozwój może spo­
wodować, że plan na rok 1969 
wykonany zostanie z dużą nad 
wyżką. Przyznaje jednak, że 
czyny nie są uniwersalnym 
środkiem zaradczym.

— Nie wyobrażam sobie — 
stwierdza otwarcie — by w 
czynie społecznym można by­
ło asfaltować nawierzchnię 
jezdni. Do tego trzeba fachów 
ców. Dodać zaś należy, że o- 
becnie większym problemem 
jest niedobór tzw. mocy prze­
robowej niż postaranie się o 
fundusze.

Łatwo wyczuć konsternacje 
zebranych. No, bo o czym w 
tej sytuacji dyskutować?

O zwiększeniu mocy przero­
bowej? Trzeba by najpierw 
uzyskać informacje na temat 
funkcjonowania szeregu od­
powiednich przedsiębiorstw.

A wiec może postulować 
zmiany w budżecie? I w tej 
dziedzinie zebranym brakuje 
odpowiedniego rozeznania. Do 
wiedzieli się, że na oświatę 
zostanię wydatkowanych tyle 
pieniędzy, zaś na remonty tyle, 
ale trudno ocenić trafność tych 
decyzji nie znając dzielnico­
wego bilansu potrzeb we 
wsoomnianych dziedzinach.

I tak „dyskusja” wkracza w 
śleny zaułek. Zamiast stano­
wić konfrontację poczynań 
DRN z głosem opinii społecz­
nej coraz wyraźniej przek^ztał 
ca sip w skrzynkę zażaleń...

Wybucha spór o to czy gór­
ka, z której dzieci zjeżdżają 
saneczkami ma odpowiednio 
łagodne podejście. Jeden z 
aktywistów komitetu bloko­
wego skarży się, że pracowni­
cy MPO tocząc pojemniki 
uszkadzają płytki chodnikowe. 
Inny uczestnik spotkania żali 
się na pracowników pewnego 
sklepu warzywnego, którzy 
ponoć zawalają podwórko od­
padami. Kilka skarg dotyczy 
tzw. nieustających remontów.

Sprawy to wbrew pozorom 
ważne. Dobrze więc, że są 
skrupulatnie protokołowane i 
że skarżący się otrzymują z 
ust sekretarza zapewnienie: 
„zbadamy to i załatwimy”. 
Ale nie to przecież było głów­
nym celem spotkania rad­
nych z wyborcami.

Chodziło — jak na każdym 
spotkaniu poprzedzającym se­
sję — o obopólne korzyści. A 
więc mieszkańcy mieli, się do-t 
wiedzieć o perspektywach roz 
woju swoiej dzielnicy. Ten cel 
został osiągnięty. Nie w ta­
kim jednak stopniu, by nawet 
przy właściwej inspiracji, 
wskazaniu właściwych kierun 
ków dyskusji mógł zadecydo­
wać o udanym sondażu opinii 
społecznej na temat projektu 
planu i budżetu. Dlatego też 
radni niewiele się dowiedzieli 
o tym, .jak wyborcy oceniają 
zamierzenia swojej rady na 
najbliższą przyszłość. Nie uzy­
skali nawet zbliżonego do rze­
czywistości bilansu potrzeb i 
ich hierarchii w okręgu, z 
którego mieszkańcami spotka­
li sio na kilkugodzinnej roz- 
mowie. Rozmowie, której mn- 
d.el budzi uzasadnione wątpli­
wości.

MICHAŁ ŁUCZAK

- Rzuć, Tomuś, te pistolety, rzuć powiadam na ziemię - 
rozkazał synowi.

Tomasz położył broń w trawie i obejrzawszy się zobaczy, 
cztery lufy i czterech radzieckich żołnierzy, gotowych do strza­
łu. Tamci kpiąco obejrzeli schwytanych, jeden podniósł z zie­
mi kurtkę mundurową i rzucił jq Tomaszowi.

— Poszli fryce. Hitler kaput.
Nie mówiąc więcej ni słowa, wyprowadzili obu Czereśnia - 

ków z brzeziny na polną drogę. Tomasz zezem popatrzył na 
ojca, czy do unteroficera podobny i aż się przestraszył, bo 
jakby kto nie wiedział mógłby uwierzyć

— Trzeba im powiedzieć, że my Polacy — doradził półgło­
sem.

— Niech ręka boska broni — usłyszał szept w odpowiedzi. — 
Takich Polaków, co u Niemca służą, to oni na miejscu.

Nie minęło pięć minut, jak doszli do szosy, na której czekał 
spory oddział jeńców uformowanych czwórkami do marszu. Po 
dołączeniu naszych, jeden z żołnierzy, którzy wzięli Czereśnia- 
ków do niewoli, zawołał:

— Galowo!
— Szagom marsz! — padla komenda od czoła.
Kolumna ruszyła. Niemiec idący obok w szeregu odwróci, 

głowę w kierunku starego i cicho spytał:
— Sind sie jetzt gefangen werden, Herr Unteroffizier?
— Paszo, ty won - odpowiedział Czereśniak i pokazał mu 

język.
Kolumna mijała drogowskaz z rosyjskim i polskim napisem 

„GDAŃSK 63".
— Już blisko — westchnął stary - tylko ancug mi się nie po­

doba — sza rpnął i zerwał z piersi nad partego orki.

Po zaręczynowej zabawie czas począł się bardzo dłużyć za­
łodze Rudego. Generał niby obiecał że pośle ich do sztabu 
1 armii w ślad za czterema wcześniej odesłanymi czołgami, 
ale bardzo był czymś zajęty ostatnio i nie umieli go przychwy­
cić.
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Wielopolska w 1^58 ro^o

Prognozy bilansu
gospodarczego

Iuż tylko kilkanaście dni 
pozostaje do Nowego Ro 
ku. Załogi poszczegól­

nych działów wielkopolskiej 
gospodarki przygotowują się 

do rocznych bilansówjuż
swej pracy. Sądząc po wyni­
kach uzyskanych 
miesięcy, będą to 
rzystne.

W przemyśle: 
tempo przyrostu 

w ciągu 11 
bilanse ko-

przeciętne 
produkcji

towarowej sięga 10,3 procenta, 
przekraczając wskaźnik zało­
żony w planie o 2,6 procenta. 
Działacze gospodarczy i spo­
łeczni twierdzą, że ten nie­
codzienny sukces zawdzięczać 
należy czynom zjazdowym.

Najszybciej rosła w minio­
nych 11 miesiącach produk­
cja płyt pilśniowych, energii 
elektrycznej, maszyn i narzę­
dzi rolniczych i leśnych, wę­
gla brunatnego, nawozów fos 
forowych, tkanin, soli, mebli, 
obrabiarek do metali i wago­
nów osobowych (aczkolwiek 
plan produkcji tych dwu o- 
statnich wyrobów nie został 
wykonany). Natomiast nieco 
poniżej poziomu ubiegłorocz­
nego ukształtowała się produk 
cja opon, porcelitu stołowego, 
mączki ziemniaczanej, mięsa i 
masła.

Ponadplanowa produkcja u- 
zyskana przez cały wielko­
polski przemysł w ciągu mi­
nionych 11 miesięcy ma war­
tość około 1,7 miliarda zło­
tych i do końca roku może się 
jeszcze powiększyć.

tem noW budownictwie:
przyrostu produkcji było tak 
że wysokie — 9,4 procenta. W 
krajobrazie Wielkopolski po­
jawiły się takie obiekty jak 
np. Odlewnia Żeliwa w Śre­
mie, Elektrownia w Pątnowie, 
nowy oddział wydobywczy so­
li w Kłodawie i inne, wzmac­
niające jej potencjał gospodar 
czy. Przybyło także mieszkań, 
szkół, sklepów i urządzeń go­
spodarki; .komunalnej. ..Minio - 
wysokiego tempa przyrostu 
produkcji, potencjał przerobo 
wy budownictwa był wciąż 
jeszcze za mały, a jakość robót 
pozostawiała często wiele do 
życzenia. Szereg przedsię­
biorstw, między innymi PPB 
nr 2 i 3 oraz PPBP nr 2 w 
Poznaniu, a także kaliskie, ko 
nińskie, pilskie i leszczyńskie 
przedsiębiorstwa budowlane 
nie wykonały w pełni zadań 
11 miesięcy i nadrabiają za­
ległości w grudniu. Czy im to 
się uda?

W 
nich 
ków 
rech

rolnictwie: według ostat 
(listopadowych) szacun- 
tegoroczne zbiory czte- 
zbóż osiągnęły 23,2 kwin 

tala z hektara, ziemniaków — 
195 kwintali, a buraków cuk 
rowych — 363 kwintali. W po

równaniu ze zbiorami ubiegło 
rocznymi plony czterech zbóż 
wzrosły o 1,3, a ziemniaków 
o 15 kwintali z hektara. Na 
tomiast plony buraków cukro­
wych zmalały o 15 kwintali 
z ńa. Niepomyślne warunki 
klimatyczne w okresie dojrzę 
wania buraków spowodowały, 
iż mają one w sobie mniej cu­
kru niż to pierwotnie szaco­
wano.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego 
wielkopolska wieś dostarczy­
ła w tym roku do punktów 
skupu o 29 procent więcej 
zbóż, o 15,3 procent bydła (bez 
cieląt), 
mleka.
miast o 
i o 2,4

o 2,7 procent więcej 
Zmniejszył się nato- 
5,3 procent skup świń 
procent — jaj.

W handlu: Zaopatrzenie” skle 
pów uległo dalszej poprawie, 
obroty detaliczne wzrosły o 
8,6 procenta a w gastronomii 
— o 9,4 procent. Aktywizacja 
sprzedaży w województwie 
była większa niż w Poznaniu. 
Mimo iż nadal notowano nie­
dobory niektórych towarów, 
np. radioodbiorników tranzy­
storowych, firanek, dywanów 
i innych, mimo, iż zdarzały 
się kłopoty z doborem wła­
ściwych barw i numeracji, to 
jednak klienci wychodzili ze 
sklepów na ogół bardziej 
dowoleni niż dawniej.

Relacja zatrudnienia — 
dajnośó kształtowała się

za­

wy 
w

tym roku także pomyślniej.
5———— ............

Na linii Bonn - Pekin
Zachodnioniemiecki mini­

ster spraw zagranicz­
nych Willy Brandt opo­

wiedział się za dalszą aktywi­
zacją kontaktów NRF z Chiń­
ską Republiką Ludową. W. 
Brandt — jak pisze DPA — 
wystąpił na rzecz „włączenia 
ChRL w zakresie zadań i ce­
lów bońskiej polityki azjatyc­
kiej”. Pierwszym etapem tych 
zamierzeń ma być formalne u- 
porządkowanie zachodnionie- 
miecko - chińskiej wymiany 
handlowej, która dotychczas 
odbywa się bez oficjalnej urno 
wy handlowej.

Prasa zagraniczna niejedno­
krotnie stwierdzała szybkie 
rozszerzanie się więzi gospo­
darczych między Chinami a 
Niemcami zachodnimi. W 1967 
roku obrót towarowy między 
dwoma krajami, jeżeli chodzi 
o jego wartość, czterokrotnie 
przewyższył poziom 1963 roku. 
„Może to się wydać paradok­
salne — pisała springerowska 
„Die Welt" — ale NRF, która 
w odróżnieniu od Anglii i Frań jest niezmiennie przychylnie 
cji nie nawiązała stosunkó'*^ traktowana w Bonn. Ludzie z 
dyplomatycznych z Chinami,
znajduje się na pierwszym 
miejscu ich listy europejskich 
eksporterów”.

„Rewolucja kulturalna" któ­
ra wyrządziła olbrzymią szko­
dę chińskiej produkcji prze­
mysłowej i rolnej, odbiła się 
fatalnie także na produkcji tra 
dycyjnych towarów eksportu 
chińskiego. A to doprowadziło 
do zastoju w handlu zagrani­
cznym Chin i do zmniejszenia 
wymiany towarowej ze wszyst 
kimi krajami. Jednakże han­
del z Niemcami zachodnimi 
wciąż rozszerzał się również 
w tych warunkach.

Niedawno indyjski tygodnik 
„Menstrim” opublikował ar­
tykuł, rzucający dodatkowe 
światło na ten „paradoks”. W 
artykule wskazuje się, że zna­
czną część zachodnioniemiec- 
kiego eksportu do Chin stano­
wią urządzenia i przyrządy, 
niezbedne dla produkcji woj­
skowej, w szczególności dla 
orzemysłu rakietowego, a tak­
że inne materiały strategiczne. 
Chiny hojnie płacą za te do­
stawy twardą walutą i dlatego 
zmniejszenie eksportu chiń­
skiego nie powoduje zmniejszę 
nia zakupów w NRF. W 1967 
roku import Chin z NRF prze 
szło dwa i pół raza przewyż­
szał eksport chiński do tego 
kraju (import — 826,1 milio­
nów marek, eksport — 306,2 
miliona marek).

Wiadomo, że kraje NATO u- 
stanowiły embargo na wywóz 
materiałów strategicznych do 

Produkcja przemysłowa wzro 
sła o 10,3 a zatrudnienie o 3,8 
procenta.

W całej gospodarce uspołecz 
nionej Wielkopolski zatrudnię 
nie wzrosło o 27 913 osób czyli 
o 3,6 procenta. Nominalne pła­
ce wzrosły o 6,6 procenta.

Miejmy nadzieję, że gra- 
dzień naniesie na ten optymi­
styczny obraz dalsze popraw­
ki. Bo z praktyki wiadomo, 
że w ostatnich dekadach roku 
wszyscy pracują bardzo inten 
sywnie a szczególnie ci, któ­
rzy mają zaległości. W bieżą­
cym roku lista wyrobów i za 
kładów będących „pod pla­
nem” jest krótsza niż w latach 
ubiegłych. Niemniej figurują 
na niej pozycje poważne: obra 
biarki („Wiepofama” i Zakła­
dy Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa w Jarocinie), maszy 
ny dla przemysłu spożywczego 
i chemicznego (fabryki w Ple­
szewie, Wronkach i Kościa­
nie), materiały budowlane (ce­
gielnie w Kaliszu, Ostrzeszo­
wie i Krotoszynie), odzież (Za 
kłady w Zbąszyniu, Rawiczu, 
Kaliszu i Gnieźnie).

Lecz przy odrabianiu zaleg 
łości i „dopinaniu” planów 
rocznych zawsze trzeba mieć 
na uwadze przykre doświad­
czenie z przełomu lat 1963— 
64, kiedy to wyzbycie się czę­
ści i podzespołów w grudniu, 
położyło w wielu w fabrykach 
produkcję w styczniu.

PIOTR CHOJNACKI

krajów socjalistycznych i ist­
nieją uzgodnione listy towa­
rów, których eksport jest za­
broniony. Jednakże, jak pod­
kreśla pismo „Menstrim”, Chi 
ny otrzymują z NRF wszystkie 
niezbędne im towary, figurują 
ce na tych listach. Aby nie iry 
tować swoich sojuszników, 
Bonn starannie maskuje takie 
dostawy. Zanim trafią one do 
Chin — czytamy w artykule — 
towary te wysyła się do Szwaj 
carii, Portugalii albo Hiszpa­
nii z fałszywymi dokumenta­
mi. Wykonanie zamówień kon 
troluje szwajcarska firma 
„Graetler i spółka”, która przy 
g oto wuj e całą dokumentację 
niezbędną dla tranzytu.

Władze bońskie nie tylko nie 
przeszkadzają takiemu handlo 
wi, lecz na odwrót, „wywiera­
ją presję na te osoby, w Niem­
czech zachodnich, które nie do 
ceniają wagi handlu z China­
mi”.

Tak samo każda prośba Pe­
kinu o przysłanie specjalistów

NRF otoczeni są w Chinach 
szczególną opieką maodstów. 
„Nie zważając na chaos, wy­
wołany przez chińską rewolu­
cję kulturalną, hunwejbinowie 
nie ruszyli ani jednego specja­
listy zachodnioniemieckiego, 
podczas gdy dyplomaci i biz­
nesmeni ze wszystkich innych 
krajów niejednokrotnie byli 
narażeni na różnego rodzaju 
pogróżki i „prześladowania” — 
pisze „Menstrim”.

Pismo komunikuje także, że 
zakończyły się wstępne rozmo 
wy między organizacjami han 
dlowymi Chin a koncernem 
Tissena i w najbliższej przy­
szłości przedstawiciele tego 
koncernu przybędą do Kanto­
nu. Prowadzone są rozmowy z 
zachód nioniemiecką firmą 
„Mercedes-Benz” w sprawie 
dostaw wielkiej partii środ­
ków transportowych. Równo­
cześnie w NRF i w Chinach 
badane są możliwości zawar­
cia długoterminowych ukła­
dów handlowych.

Boński minister 
Franz Josef Strauss 
przyznał w artykule 

finansów 
otwarcie 
opubliko

wanym w „Bayern-Kurier” (w 
kwietniu 1968 roku), że w wie 
lu ważnych problemach świa­
towych Bonn ma więcej 
wspólnych poglądów z Peki­
nem. niż ze swymi partnerami 
z NATO.

HENRYK BARAŃSKI

AB GLOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 299 (7725) 17 XII 19CT1



Kącik młodych Edisonów
Rozmowa z twórcą telewizyjnej audycji „Zrób to sam”

Adamem Słodowym
W halach i na stadionach

Prosiłbym bardzo, aby 
Pan powtórzył ten do­
wcip o tym nurku. Albo 

bym Pana prosił, żeby mi Pan 
odpisał i napisał, jak się to ro 
bi. Uwielbiam pańskie progra­
my i oglądam je zawsze” — pi 
sze młodziutki majsterkowicz, 
entuzjasta telewizyjnego pro­
gramu „Zrób to sam”, prowa­
dzonego od dziesięciu już lat 
przez Adama Słodowego.

— Gdy program jest cieka­
wy — mówi jego twórca — do 
staję ponad 1000 listów. Piszą 
do mnie dziewczęta i chłopcy, 
piszą również nauczyciele ręcz 
nych robót, nie brak także li­
stów od majsterkowiczów star 
szego pokolenia.

— Utarło się mniemanie, że 
dziewczęta mało interesują się 
techniką, a z listów widać, że 
to nieprawda.

— Oczywiście, że niepraw­
da. Dziewczynki nie tylko zna 
komicie radzą sobie z techni­
ką; ale mają również doskona 
łe pomysły. Np. jedna z mło­
dych mieszkanek wsi opisała 
mi ciekawie rozwiązane urzą­
dzenia alarmowego sygnału, 
którego była projektantką i 
wykonawczynią.

— Proszę powiedzieć, jak się 
narodził pana telewizyjny pro 
gram „Zrób to sam”.

— Przed przeszło dziesięciu 
laty oglądałem w telewizji je­
den z programów technicz­
nych, który mi się nie podo­
bał. Natychmiast poszedłem 
do TV, gdzie wyraziłem nie­
zbyt pochlebną oninię. W od­
powiedzi usłyszałem: „Jak pan 
taki mądry, to niech pan wy­
myśli coś leoszego”. Wymy­
śliłem wiec i ku mojemu zdzi­
wieniu pomysł się snodobał. 
Na pierwszym występie w 
„Magazynie młodzieżowym” 
zademonstrowałem budowę 
karmnika dla ptaków. Miałem 
straszliwą tremę, która zresz­

Serdecznie granulujemy „Szpakom”

103 Koncerty w pięcioleciu

Nasi drodzy najmłodsi 
przyjaciele — członko­
wie Zespołu Kameralne­

go „Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym, obchodzi­
li w tych dniach 5-lecie istnie 
nia swego zespołu. Dla chóru 
taki okres istnienia nie jest 
długi. A jednak w tym czasie 
młodzi śpiewacy i ich dyry­
gent Wiesław Kiser, swoją pra 
cą zasłużyli na pełne uznanie. 
Po prostu stali się już dojrza­
łym zespołem, który odnosi 
sukcesy nie tylko w kraju, ale 
i za granicą-

W końcu roku 1963 przy Poz 
nańskim Chórze Chłopięcym 
powstał Zespół Kameralny, któ 
ry później przyjął nazwę Ka­
meralnego Zespołu Chłopięce­
go „Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym- Zespół za 
debiutował koncertem w dniu 
21 lipca 1964 r. Początkowe za 
interesowania repertuarowe 
muzyką dawną znacznie się roz 
szerzyły. Obok bowiem utwo­
rów Stanisława Moniuszki czy 
Stanisława Niewiadomskiego, 
w repertuarze zespołu znalazły 
się utwory Beli Bartoka czy 
Kazimierza Serockiego. Dzisiaj

Miniony wieczór w Filharmo­
nii zapoznał miłośników 
muzyki z nie granymi do­

tychczas u nas „Wariacjami sym 
fonicznymi" M. Basaraba. Ten 
rumuński artysta prowadzi — po 
Georgescu — sławną Orkiestrę 
Bukareszteńską, z którą koncer­
tuje po całej Europie. Kariera 
dyrygencja Basaraba nieco prze­
słoniła jego sylwetkę kompozy­
torską. A przecież „Wariacje" 
wskazują talent wybitny, prze­
mawiający własnym językiem, nie 

^pozbawiony specyficznej emocjo- 
nalności. W tej muzyce ciągle 
się coś dzieje i podąża naprzód, 
aż do efektownie rozbudowane­
go finału.

Następny numer programu 
stanowił występ L. Grychtołówny 
z „II Koncertem fortepianowym” 
Saint-Saensa. Francuski kompo­
zytor jakoś nie ma szczęścia do 
specjalistów - teoretyków, którzy 

tą gnębi mnie i po dziesięciu 
latach. Bowiem ogromnie trud 
no jest wbić zwykły gwóźdź 
w zwykłą deskę, kiedy to ob­
serwuje co najmniej milion 
par oczu.

— 10 lat, dwieście progra­
mów i tyleż pomysłów — to 
bardzo dużo. Czy nie obawia 
się pan, że się kiedyś wyczer­
pią?

— Mam w zapasie dalszych 
dwieście. Życie samo je narzu 
ca. Coraz bardziej się techni- 
cyzuje, mamy do dyspozycji 
nowe tworzywa. Wyda je mi 
się, że jest to niewyczerpana 
skarbnica, trzeba tylko odro­
biny wyobraźni.

— Jakie są założenia progra­
mu „Zrób to sam”?

— Staram się dostosować do 
możliwości i psychiki dziecka. 
A więc najprostsze narzędzia 
przede wszystkim młotek i 
scyzoryk i najłatwiej dostęp­
ny materiał: szpulki po ni­
ciach, puszki od konserw1 2 3 4 5 6 7 8 9 * 11 12, 
sznurki, śrubki, blaszki, itd. Z 
tego przede wszystkim robię 
modele. Ale najistotniejsze 
jest to, aby w dziecku wyro­
bić fantazję, kształtować wy­
obraźnię. Nie chcę uczyć dzie­
ci kopiowania gotowych wzo­
rów, ale zainteresować je maj­
sterkowaniem. Umiejętność 
■wykonywania prostych czyn­
ności technicznych będzie po­
trzebna coraz bardziej więc 
już od najwcześniejszych lat 
trzeba nabrać obycia z techni­
ką.

1) Legia W-wa 9
2) Śląsk Wrocław 9
3) Wybrzeże Gdańsk 9
4) Polonia Warszawa 9
5) AZS W-wa 9
6) Wisła Kraków 9
7) AZS Toruń 9
8) Sparta N. H. 9
9) Lech Poznań 9

101 Lublinianka 9
11) Korona Kraków 9
12) ŁKS 9

— Najprostszym sposobem 
jest chyba odpowiednia zabaw 
ka?

— Słusznie, ale takich za­
bawek jest jeszcze bardzo ma­
ło. Dzisiejsza zabawka powin­
na być tak zrobiona, aby dziec 
ko mogło ją rozebrać i złożyć, 
przez co poznaje jej konstruk 
cję i proste zasady mechaniki. 
Zabawki powinny być minia­
turą urządzeń, z którymi dziec

„Szpaki” mają w swoim reper 
tu arze ponad 100 utworów.

W roku 1967 z okazji obcho 
dów 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego z inicjatywy re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” i Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych podję­
to zorganizowanie cyklu kon­
certów „Z piosenką żołnierską 
po Wielkopolsce”. 25 koncer­
tów, których słuchało blisko 10 
tys. mieszkańców Wielkopol­
ski, było wielkim przeżyciem 
dla słuchaczy, wykonawców i 
organizatorów. Inicjatywę wy­
soko ocenił Wojewódzki Korni 
tet Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu, przyznając „Szpa­
kom” medal 25-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

W czasie swoich pobytów za 
granicą — w NRD i Czechosło 
wacji — zespół przyjmowany 
był z podobną serdecznością i 
uznaniem jak i w kraju.

Z okazji 5-Iecia także redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
życzy wszystkim chłopcom i 
ich dyrygentowi Wiesławowi 
Kiserowi dalszych sukcesów w 
kraju i za granicą.

Pod batutą rumuńskiego artysty
określają go często jako talent 
wtórny, eklektyczny, nieoryginalny. 
Tymczasem muzyka Saint-Saensa 
(na przekór ostrej krytyce) wraca 
na estrady — wzorowa formalnie, 
przejrzysta w instrumentacji, po­
pisowa dla solisty. Grychtolówna 
dysponuje wyrazistym dźwiękiem, 
bogatym w światłocień. Tech­
nicznie jest nienaganna. W 
„Koncercie g-moll” podkreśliła 
elegancję II części, nadto zdo­
bywając się na niemały rozmach 
w finale (błyskotliwa „tarantel- 
la”).

Mniej udały się oba bisy. „De­
dykacji" i „XII Rapsodii” Liszta 
brakowa’o koniecznego tu pato­
su i romantycznego uduchowie­

ko zetknie się w przyszłości. 
Dlatego przy projektowaniu 
wiele do powiedzenia mieliby 
mechanik i psycholog. Nato­
miast rodzice nie mogą się 
zżymać, gdy dzieciak przeja­
wia ciekawość tego „Co jest w 
środku” nawet jeśli zabawkę 
zniszczy.

— Jest pan autorem wielu 
książek popularno-technicz- 
nych dla dzieci oraz podręczni 
ków dla kierowców amatorów. 

— Pierwszą moją książką ! 
chyba jedyną na świecie jest 
książka o budowie samocho­
du amatorskiego, tzw. „sama”. 
W ślad za nią zbudowałem ze 
złomu i blachy trzy „samy”, 
które zupełnie nieźle sprawo­
wały się na drogach. Znala­
złem nawet wielu naśladow­
ców. Oczywiście jest to już hi 
storia, obecnie jeździ się ele­
ganckimi samochodami fabry­
cznymi, ale w początkach lat 
pięćdziesiątych był to rarytas. 
Inne książki: „To wcale nie­
trudne”, czy „Umiem majster­
kować” są efektem właśnie te­
lewizyjnych programów.

Zawarłem w nich opisy naj­
prostszych i bardziej skompli­
kowanych zabawek, urządzeń, 
porady techniczne, przydatne 
nie tylko dla młodocianych 
czytelników jak np. jak prze­
robić starą maszynę do szycia 
na nowoczesną, czy zbudować 
z najprostszych materiałów po 
większalnik. Ku mojej radości 
książki te cieszą się dużym po 
wodzeniem.

Dziękując za rozmowę życzy 
my sympatycznemu i pożytecz 
nemu programowi „Zrób to 
sam” oraz jego twórcy Ada­
mowi Słodowemu, aby z jego 
inspiracji stale powiększał się 
krąg małych Edisonów.

Rozmawiała
MARYLA CHUDZYNSKA

nia. Pianistka spłyciła te utwory, 
wręcz trywializując niejeden 
fragment. Sukces odniósł tego 
dnia dyrygent rumuński J. Con-« 
ta, brawurowo prowadząc beet- 
hovenowskq V Symfonię. Silnie 
zaznaczone zostały rysy powagi 
i surowości wiedeńskiego mi­
strza.

Wielkość V Symfonii polega nie 
tylko na jej nieskazitelnych ksztal 
łach muzycznych. Jest tutaj coś 
więcej: wyraz cierpień i zmagań 
wszystkich lepszych ludzi owej 
epoki, wyjście poza ramy wzru­
szeń osobistych, artystyczna wi­
zja jakże potężna w wyrazie 
swej prawdy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

rjwie ciekawe międzynarodowe 
^imprezy odbyły się ubiegłej 

niedzieli w Poznaniu, w gimna­
styce artystycznej 1 boksie. Os­
tatnia cieszyła się szczególnie wiel 
kim zainteresowaniem entuzja­
stów tej dyscypliny.

Drugi występ reprezentacji bok 
serskiej miasta Cluj — Rumunia 
w Wielkopolsce, rozegrany w ha­
li MTP w Poznaniu zakończył się 
ponowną porażką gości. Tym ra­
zem Rumuni przegrali 11:13.

Mecz rozegrano w 12 walkach du 
blując spotkania w wadze półśred 
niej. W reprezentacji Poznania 
wystąpił Kulej — złoty medalista 
z Meksyku, który demonstrując 
ładny boks wygrał w 3 rundzie na 
skutek przewagi z Pruneą. Ponad 
to w reprezentacji Poznania wy­
różnić należy Zbyszewskiego, któ­
ry w wadze piórkowej wygrał je 
dnogłośnie na punkty z Moraru o- 
raz Skowrońskiego, który w wa­
dze lekkośredniej zmusił w 3 run 
dzie do poddania Tudoranu.

Gimnastyka — to dyscyplina, 
która w Poznaniu zdobywa so­
bie dużą popularność. Świadczą o 
tym m. in. liczne imprezy. Ostat­
ni mecz rozegrany w gimnastyce 
artystycznej Polska — Ukraina za 
kończył się zwycięstwem gości 
139.990:141,857 pkt.

Na ogół liczono się z wyższą po 
rażką naszych zawodniczek, jed­
nak tym razem wypadły one do­
brze i dlatego porażkę różnicą nie 
całych 2 punktów uważać należy 
za osiągnięcie, tym bardziej, że 
zawodniczki radzieckie należą do 
czołówki światowej. Pierwsze 
miejsce zajęła w Poznaniu czte­
rokrotna mistrzyni ZSRR — Łu­
bów Sereda Paradiewa, która wy 
grała wszystkie trzy konkurencje, 
uzyskując łącznie 29,333 pkt. Wy­
przedziła ona aktualną mistrzy­
nię Związku Radzieckiego — me-

Londyn - Sydnpy

Zasada awansował 
na 12 mlersce
Rlowy lider wyścigu

Po przejechaniu punktu kont­
roli czasu w Menindee (w’ ponie­
działek rano czasu australijskie­
go) uczestnicząca w rajdzie Lon- 
dyny-Sydney polska załoga Sobie 
sław Zasada i Marek Wachow­
ski, awansowała na 12 miejsce. W 
łącznej klasyfikacji Polacy mimo 
że złapali dalsze 2 min. opóźnie­
nia posiadają obecnie 56 pkt.

Zmienił się lider rajdu. Belg 
Staepalaere i Fin Lampinen, któ­
rzy przez kilkaset kilometrów 
znajdowali się na pierwszej po­
zycji, spóźnili się o 8 min. Na 
punkt kontroli czasu w Mingary 
i spadli na trzecią pozycję, lide­
rami zostali więc Belg Bianchi i 
Francuz Ogier jadący na „Citro­
en DS 21”. Zawodnicy ci mają 
2! pkt, karnych i są jedyną za­
łogą, która nie miała ani jednej 
minuty opóźnienia na szosach 
Australii.

Drugie miejsce zajmuje Bry­
tyjczyk Clark jadący z Andersso­
nem na „Ford Lotus Cortina” — 
25 pkt., a trzecie Staepalaere i 
Lampinen na „Ford 20 MBS" — 
28 pkt.

Agencje podały kilka szczegó­
łów dotyczących opóźnienia Clar 
ka na trasie Ceduna—Wuorn. Otóż 
stopiła się głowica jednego z cy­
lindrów samochodu Clarka, co 
uniemożliwiło kierowcom konty 
nuowanie jazdy. Kierownictwo 
ekipy Forda podjęło decyzję, aby 
tę część silnika wziąć z samochodu 
innego uczestnika rajdu, zajmują 
cego wówczas 11 miejsce Jackso­
na. Błyskawicznej wymiany gło­
wicy dokonali mechanicy w miej 
scowości Port Augusta, ale de­
fekt ten kosztował lidera 14-minu 
towe opóźnienie i utratę pierwsze 
go miejsca. Jackson natomiast wy 
cofał się z rajdu, (za)

Koszykówka

Na finiszu bez sukcesów
Przedostatnia „koszykarska” nie 

dzieła nie przyniosła sukcesów za 
wodnikom poznańskiego Lfecha. 
Grali oni w Krakowie i w Nowej 
Hucie z miejscowymi zespołami 
Koroną i Spartą. W obu wypad­
kach Lech poniósł porażki. Z Ko­
roną poznaniacy przegrali 58:64 a 
ze Spartą 53:57. Niewątpliwie wy­
niki krakowskich spotkań koszy­
karzy Lecha są przykrym zasko­
czeniem dla kibiców i sympaty­
ków tego zespołu. Poznaniacy w 
pierwszej rundzie rozgrywek, któ 
ra skończy się za tydzień, odnie­
śli kilka cennych zwycięstw m. 
in. z krakowską Wisłą i wszystko 
wskazywało na to, że spotkanie 
z nie nadzwyczajnie spisującymi 
się Spartą i Koroną rozstrzygną 
na swoją korzyść.

W meczu z Koroną najwięcej 
punktów dla Lecha zdobył: Du- 
rejko — 14. Cegielski — 13 i Choj 
nacki 10. Koszykarze krakowscy 
zagrali niemal bezbłędnie w dru­
giej połowie meczu. Wtedy ode­
brali oni Lechowi zdobyte w 
pierwszej połowde prowadzenie 
(35:30) i szybko uzyskali dość wy 
raźną przewagę.

A oto pozostałe wyniki niedziel 
nej kolejki spotkań:

AZS Warszawa — Legia 75:66 
Polonia — Lublinianka 93:66

Wybrzeże — Wisła 65:61 
Sparta N. Huta — Śląsk 68:66

AZS Toruń — ŁKS 89:63 
17 750:669
16 630:529
16 643:503 
15 723 ^97 
15 606:581 
14 691:572 
13 610:640 
12 687:633 
12 591:634 
11 568:670 
11 539:674
10 574:762

dalistkę z ostatnich mistrzostw 
świata — Natalię Owczynnikową, 
która uzyskała 28,867 pkt., na trze 
cim miejscu uplasowała się Gra­
żyną Bojarska, która tym razem 
ćwiczyła dobrze, uzyskując 28,833 
pkt. Czwarta była Larysa Buga- 
jenko — 28,400 pkt., piąta Zoja 
Rozynko 28,333 pkt. Na szóstej po 
zycji uplasowała się druga z ko­
lei Polka — młoda Dorota Tra- 
fankowska, która osiągnęła łącz­
nie 28,257 pkt.

Jak corocznie władze Polskiego 
Związku Pływackiego organizują 
mistrzostwa Polski dla dzieci, 
chłopców i dziewcząt, w trzech 
grupach wiekowych. Na pływal­
niach Poznania, Ostrowa i Kali­
sza ponad 200 reprezentantów. Nai 
liczniej obesłane były zawody w 
Poznaniu. Uzyskano bardzo dobre 
wyniki. Należy się więc spodzie­
wać wysokich lokat w tabeli tych 
mistrzostw. Z zawodniczek naj­
lepiej wypadła Staniewska z Le­
cha oraz Kijanowski z Warty.

W Pile odbył się tradycyjny 
turniej tenisa stołowego, w któ­
rym reprezentacja Włocławka zdo 
była pierwsze miejsce i nagrodę 
m. Piły. Indywidualne zwycięstwo 
odniósł Henryk Rudzki z Pozna­
nia przed Betmanem (Włocławek), 
Szymaszewem i Kowalczykiem z 
Poznania. W rozgrywkach teniso­
wych drużyna chodzieskiej Polo- 
mii pokonała Ursusa Warszawa 6:5, 
ulegli natomiast warszawskiej 
Spójni 0:5.

Walczący w lidze międzywoje­
wódzkiej hokeja na lodzie Zjedno 
czeni Września pokonali zespół wą 
brzeskiej Unii 5:4.

Narciarstwo znowu okryło się ża 
łobą. Po ciężkiej chorobie zmarła 
w Zakopanem Helena Ciaptak- 
Gąsienica, była czołową zawodni- 
czKą w konkurencjach alpejskie, 
i reprezentantką Polski.

Helena Ciaptakowa była żoną 
sławnego naszego zjazdowca, 25- 
krotnego mistrza Polski Jana Ciap 
taka-Gąsienicy, który pełni obec­
nie funkcję trenera w WKS Za­
kopane.

Na posiedzeniu Komitetu Euro­
pejskiego Międzynarodowej Fede­
racji Tenisowej w Warszawie pod 
jęto uenwałę rozgrywania oficjał 
nych mistrzostw Europy amato­
rów. Pierwsza impreza odbędzie 
się w dniach 15 — 21 września 
1969 r. we Włoszech.

W Lublinie zakończyły się XIV 
mistrzostwa Polski w akrooalyce 
sportowej. Startowało prawie 300 
zawodniczek i zawodników. Zes­
połowo wygrała drużyna DKS 
Targówek W-wa, zarówno w kon­
kurencji mężczyzn i kobiet.

Na hokejowych lodowiskach pa 
dły następujące wyniki: Naprzód 
Janów — Cracovia 7:6, Baildon Ka 
towice — Podhale Nowy Targ 1:3, 
Pomorzanin Toruń — GKS Kato­
wice 2:2, Polonią Bydgoszcz — Gór 
nik Murcki 9:2. W tabeli prowa­
dzą Pomorzanin i Podhale mają­
cy po 22 pkt. przed Polonią 20 
pkt.

Zwycięzcami w pierwszych zawo 
dach saneczkowych rozegranych 
na Hau Kondratowej zostali: Wie 
sława Martyna — GKS Katowice 
i Józef Matlak — Start Bielsko.

Pięściarze radomscy, którzy wy 
cofali się już z ringu postanowili 
zorganizować imprezę, z której dc 
chód przeznaczyli na książeczki 
mieszkaniowe dla sierot. Jak się 
okazało ponowny występ między 
linami ringu wywołał duże zain­
teresowanie byłych bokserów i w 

sumie spotkało się aż 15 par walcząc 
po 2 minutowe rundy, oczywiście 
bez punktowania. Wystąpili tej 
miary zawodnicy co Paździor, 
Czortek, Majchrzak, Kozioł, Woj­
towicz. Dla uatrakcyjnienia im­
prezy zaproszono Józefa Grudnia 
i Feliksa Stamma. Grudzień zmie­
rzył się z Paździorem.

W rewanżowym spotkaniu w 
Budapeszcie pięściarska reprezen­
tacja Polski juniorów wygrała z 
Węgrami 14:8. Punkty dla Polski 
zdobyli: Krampa, Gotfryd, Kę­
dzierski (Ostrovia), Sobczak, Ma­
nia, Kozłowski i Jaroszewski.

Po sukcesach w Chile (zwycię­
stwa w Santiago nad Colo Colo 
2:1 i Universidad Catolicą 1:0), pił 
karska reprezentacja Po'ski przy­
leciała w sobotę wieczorem do 
Buenos Aires. Na lotnisku ekipa 
polska została serdecznie powita­

Reprezentacja Polski raczej nie zawiodła. Porażka z tak dosko­
nałym zespołem jak reprezentacja Ukrainy była do przewidzenia. 
Na uwagę zasługuje fakt, że najlepsze z Polek były zawodniczki 
poznańskiego Energetyka Bojarska (III m) i Trafankowska (VI m),

Zawodniczki ukraińskie zademonstrowały bardzo dobrą klasę. Mi­
strzyni Związku Radzieckiego - Owczynnikową zajęła drugie miej 
sce. wyprzedziła ją Sereda (pierwsza z lewej) zawodniczka która 
była najlepsza we wszystkich układach.

Eot. (4) — K. Przychodził

na przez przedstawicieli Argentyń 
skiej Federacji Piłkarskiej.

Po krótkim odpoczynku nasi pił 
karze udali się autokarem w dal­
szą podróż, do oddalonego o 400 
km Mar del Plata, gdzie we wto­
rek zmierzą się z reprezentacją Ar 
gentyny.

Tradycyjnym zwyczajem redak­
cja sportowa Agencji France Pres 
se sporządziła klasyfikację najlep 
szych sportowców świata i Euro­
py w 1968 r. Na listach ułożonyc 
przez francuskich dziennikarzy 
dwukrotnie zna’azło się nazwisko 
rekordzistki światą i mistrzyni o- 
limpijskiej w biegu na 200 m Pol­
ki Ireny Szewińskiej. Sklasyfiko­
wana ona została na 6 miejscu na 
świecie i na 3 w Europie.

Wysokie zwycięstwo 
bokserów nad Włochami

Drugie zwycięstwo odnieśli mło 
dzi polscy bokserzy w finałach 
tegorocznego pucharu Europy im. 
Emila Gremoux. Po sukcesie w 
meczu ze Związkiem Radzieckim, 
tym razem nasi pięściarze poko­
nali w Sosnowcu reprezentację 
Włoch 18:6.

A oto wyniki (od papierowej do 
ciężkiej — na pierwszym miejscu 
zawodnicy polscy). Leszek Błażyń 
ski wypunktował 3:o Gaetano Cur 
cettl, Marian Zalewski przegrał 
0:3 z Filippo Grasso, Jan Kokosz­
ka wypunktował 3:0 Williama Mur 
gida, Jan Prochon wygrał J:1 z 
Giuliano Lai, Ryszard Marciniak 
został uznany za pokonanego 1:2 
z Vinzenzo Quero, Jerzy Dubisz 
wypunktował 2:1 Bruno Freschi, 
Bogdan Jakubowski został uzna­
ny zwycięzcą 2:1 w walce z Da- 
miano Lessandro, Wiesław Rud­
kowski wygrał w 2 rundzie z Ger 
mano Valsecchi, którego poddał 
sekundant, Edmund Hebel poko­
nał 3:0 Elio Calcabrlnl. Mieczy­
sław Wołkiewicz przegrał 1:2 z 
Walterem Facchinetni, Eugeniusz 
Jankowiek znokautował w I star 
ciu Franco Feligionl. Widzów kom 
piet. W ringu sędziował Hertel 
(NRD), na punkty jako neutralny 
Higgins (Irlandia) oraz Pica (Wło­
chy) i Popiołek (Polska).

Spotkanie bokserskich młodzie­
żowych reprezentacji Włoch i Pol 
ski w Sosnowcu było bardzo In­
teresującym widowiskiem. Mecz, 
stał na dobrym poziomie technicz 
nym, był emocjonujący i mimo 
przewasi naszych zawodników, za 
cięty. (PAP)

W na 6 zifm
cblaktuuM*

Grażyna Bojarska z poznańskie­
go Energetyka była najlepszą za­
wodniczką naszego zespołu w 
spotkaniu, w gimnastyce arty­
stycznej z reprezentacją Ukrainy.
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Pracownicy poszukiwani
■ ■

Państwowy Teatr 
Lalki i Aktora 

„MARCINEK” 
w Poznaniu

P'O S Z U K U J E 
POKOJU 

UMEBLOWANEGO 
z używalnością kuchn5 
dla małżeństwa z dziec 
kiem (członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej).

Pisemne oferty kie­
rować pod adresem 
Teatru, Czerwonej Ar
mii 15. K9868

MIESZKANIE
SPÓŁDZIELCZE Ml

z wszelkimi wygodami, 
I piętro, 

w Inowrocławiu 
zamienię na podobne 

w Poznaniu.
Oferty kierować Sta­
szewskie Zakłady Ro- 
szarnicze w Stęszewie, 

po w. Poznań.
. K9745

6F—22 — cena det. IG zł czas pracy 25 (jedz

6F—25 — cena det. — 15 zł — czas pracy (45) godz-

Baterie do nabycia w sklepach ZURT i innych sklepach elektrotechnicznych.
K9661

Pakłady Metalurgiczne „POMET” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW,
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— SPAWACZY,
— SUWNICOWYCH,
— Ślusarzy, oraz
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni i obróbce mecha­
nicznej. .

Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 
zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
ocźyszczaczy, wybijaczy, formierzy i tokarzy.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie dla pracowni­
ków fizycznych (mężczyzn) w pokojach prywatnych 
na terenie m. Poznania — dla osób zamieszkałych 
powyżej 70 km od m. Poznania.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
Informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Krań­
cowa 15, pokój 206, telefon 720-81 wewn. 217. K9579

Gosposia do domu leka­
rza, potrzebna. Warunki 
dobre. Wiklinową 1 m. 9, 
Dębiec. 38707g
Pomoc domową z nocle­
giem zaraz przyjmę. Dą­
browskiego 44 m. 8, godż. 
16-38874g
Uczennica do fotografa, 
potrzebna. Lodowa 3.
_____________ ______ 38653g
Małżeństwo, przyjmie do­
zorstwo, palenie w co. Wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38056g.
Przyjmę dozorstwo z pale 
niem, ewentualnie woź­
nego. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38069g.

Sprzedam futro męskie 
na średnią figurę, 2 ubra­
nia i maszynę do szycia 
..Singer”. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 14 m. 16.

37885g

Sprzedam „Simcę - Aron- 
dę” stan dobry. Poznań, 
"'iosenna 8 m. 2, po godz.
15. 38873g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Stanisława 44 (Wi-
niary). 38460g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — na 
KURS OPERATORÓW urządzeń grzewczych jak 
promienniki i agregaty przenośne.

Praca na 3 zmiany.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Po-

gnaniu, ul. Obornicka nr 227/229. K9827
Zakłady Przemysłu Metalowego II. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz do pracy na trzy zmiany — 
powyżej lat 13 MĘŻCZYZN i KOBIETY w następu­
jących zawodach:
— TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, WYTA- 

CZARZY, TRASERÓW, WIERCIARZY, DŁUCIA- 
RZY i KOWALI wyuczonych, przyuczonych, na 
przyuczenie i na wstępny staż pracy, 
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH i REMONTOWYCH, 
ELEKTRYKÓW, INSTALATORÓW, MALARZY — 
LAKIERNIKÓW i OSTRZARZY wyuczonych, 
przyuczonych i na wstępny staż pracy,

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II i III 
kat. prawa jazdy,

— PALACZY do centralnego ogrzewania,
— ROBOTNIKÓW do produkcji, transportu i maga­

zynów,
— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej,
— STRAŻAKÓW do Straży Przeciwpożarowej,
— MANEWROWYCH BOCZNICY z uprawnieniem, 
— POMOCNIKÓW MASZYNISTY do obsługi loko­

motyw spalinowych tvpu MS-30,
— ROBOTNIKÓW NAWĘGLARZY, 
— SPRZĄTACZKI.

Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych 1 na 
dojazd do 50 km, przyjmuje Dział Kadr HCP w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101.

Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze-
.mysłu Ciężkiego. K9819

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
— PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY C. O. — 

prźyjmiemy zaraz.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje — Komórka Kadr Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Grunwald” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 29-a. K9792
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Sienkiewicza 22 — 
zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW BUD. LĄD. lub SANITARNEGO 

oraz TECHNIKÓW BUD. z odpowiednimi upraw­
nieniami 1 praktyką, na stanowiska kierowni­
ków robót,

4— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BUD. na sta­
nowiska inspektorów do prac w Zarządzie Przed­
siębiorstwa,

*- MAJSTRÓW BUD. LĄDOWEGO lub SANITAR­
NEGO posiadających dyplomy mistrzowskie,

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Sienkiewicza 22, pokój 518, V piętro.

W9777

Chłopak, lub pracownik 
samotny z utrzymaniem, 
potrzebny. Komorniki — 
Poznańska 60 — ogrodni-

Zamienię samodzielny po 
kój w centrum Łodzi, na 
podobne w Poznaniu. Teł.
306-93. 38084g

ctwo. 38142g

Pomoc w nauce pod kie­
runkiem pedagogicznym 
zwłaszcza dla uczniów 
klasy VIII. Swoboda 38
m. 6. 349183
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. AL Marcin­
kowskiego 2a, parter.

37470g

Sprzedaż

Siatki ogrodzeniowe — 
rynny — haki dachowe — 
rury — kolana dymne po­
lecam. Dzierżyńskiego 268. 

33528g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki. Poznań, Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

37525g
Telewizory 17 i 14 — ko­
rzystnie sprzedamy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38828g.
Sprzedam 600 doniczek 
Asparagusu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38850g.
Okazja! 
Bambino, 
piański z 
dzieżowy, 
używane,

Adapter nowy 
kożuszek zako- 
czapką — mło- 
futro z lisów — 
damska kurtka

— barany, skafander pła­
szczowy damski, gabardy­
nowy, płaszcze damskie 
— tanio sprzedam. Tel.
670-800. 38837g
Piec stałopalny emaliowa 
ny, okazyjnie, sypialnie 
cieczotową styl Maria An 
tonina, gabinet i zegar 
gdański, biureczko pod 
maszynę, tanio sprzedam.
Tel. 670-800. 38838g
Sprzedam bułgarski piec 
kuchenny na węgiel — 
„Warna” lewostronny — 
(biała emalia) cały kryty. 
Dębiec. Bławatkowa 6 
(przy Szczepana). 38807g

Zamienię mieszkanie. I 
ptr., 2 pokoje, kuchnia, 
weranda, przedpokój w 
Międzyzdrojach (50 m od 
morza), na równorzędne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Krvstyna Spiżewska — 
Spółdzielnia Pracy We­
nus, Poznań, Kramarska 
3/5. 38137g

Połowa dwupokojowego 
domu, z kuchnią, łazien­
ka. garżami, szopami — 
4.800 m*. 2 hń dobrei ztemi 
— dzielnica Junikowo — 
Flewiska 225.000. Atrakcyj 
na willka w stanie suro­
wym, w dzielnicy letni­
skowej przy Poznaniu — 
260.000 — oba obiekty na­
da ir si^ również na nrze 
mysł. Zgłoszenia przyi- 
muie AdamskL Pozrań.
Matejki 33a. 38356g
Samotny, kupi pół willi,, 
aibo domek jednorodzin­
ny, wyłączone wolne z 
wygodami do 220.000. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38748g.
Skodę 1000 MB nową, za­
mienię na domek, względ 
nie połowę willi. Dyspo­
nuję mieszkaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38680g.

Właściciela zabłąkanego 
„boksera” w prążki, pro­
szę o skontaktowanie. A- 
ares wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38792g
Suczka brązowa, prążko­
wana — bokser zaginęła 
w dniu 9. XII. 68 r. Zna­
lazcę wynagrodzę. Po­
znań, Lubeckiego 23, tel.
673-160. 38849g
Zaginął pies rasy bokser, 
maści żółtej (suka), nie- 
obcięte uszy, blizny na 
głowie, pies jest w lecze­
niu. Zgłoszenia: Gromadź 
ka 6, tel. 590-74, za wyna-
grodzeniem. 33844g

+ W dniu 15 grudnia 1968 r. zmarła, po długo­
trwałej chorobie, namaszczona Olejami św., p 

nasza ukochana matka, siostra, teściowa, bab- h 
eia i prababcia, przeżywszy lat 86

JADWIGA MIERKIEWICZ
z domu Godurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN I RODZINA

+ Dnia 14 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

nasza najdroższa mamusia i babcia, śp.

JOANNA REZULAK
I voto JAŚKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Polna 7. 38875g Gniezno, Poznań, Chicago. 38864g

+ Dnia 14 grudnia 1968 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 

jedyny przyjaciel, brat, szwagier, wuj i stryj

HENRYK SKORUPSKI
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, dnia 

17 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Michała.
Pogrzeb tego sapiego dnia o godz. 15 na cmen­

tarzu górczyńskim.
Pogrążona w głębokim smutku

ŻONA Z RODZINĄ

+ Dnia 15 grudnia 1968 r. po krótkich cierpie­
niach, zakończyła swoje pracowite i pełne 

trudów życie, nasza najdroższa matka i bab­
cia, śp.

ANTONINA MARZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza parafialnego Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym ze smutkiem zawiadamiają
SYN, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Skryta 7 m. 6. 38847g Poznań, Przybyszewskiego 15 m. 6. 38901g

Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarła nasza droga, 
ukochana ciocia, przeżywszy lat 85, śp. + Dnia 15 grudnia 1968 r. z-marła po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

STANISŁAWA ROGALSKA
była instruktorka

najdroższa żona, teściowa, 
przeżywszy lat 92, śp.

babcia i prababcia,

Pogrzeb odbył się 4 grudnia br. na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

PETRONELA CISZAK
Z domu SZYMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

SIOSTRZENICA Z SYNEM
Poznań, Wszystkich Świętych 3. 38832g

W głębokim żalu pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

38859g

p O Z N A R. 
Grunwaldzka 19

Dyrekćja Zespołu Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych „POMET” 

Poznań, ul. Krańcowa 15 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
w której rok szkolny rozpoczyna się 
1 lutego 1969 roku — wzawodach: 
TOKARZ i FORMIERZ - ODLEWNIK 

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat życia, 
— ukończenie szkoły podstawowej. 
W czasie nauki uczniowie otrzymują!

Przetargi
Przedsiębiorstwo Sprzętówo-Transportowe Budowni­
ctwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 10 — 
ogłasza PRZETARG na zakup:
— SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH nowych, mar­

ki „Odhner” wzgl. „Olivetti”
— ARYTMOMETRÓW RĘCZNYCH.

Ofćrty w podwójnych kopertach, należy składać w 
Dziale Zaplecza Przedsiębiorstwa przy ulicy Bałtyc­
kiej nr 10, pokój nr 18.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 grudnia 1968 r. 
o godz. 8.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, wzgl. unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K9860

wy nagrodzenie: 
w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki 
odzież roboczą i

ryczałt mieś.
ryczałt mieś.

tokarze
150 zł
320 zł

form.

stawkę godz. 3,20 zł

260
380

3,90
sprzęt ochrony osobistej,

zł 
z) 
zł

— deputat węglowy począwszy od II roku nauki, 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzymują 
premię: tokarze do 15 proc., formierze do 25

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych Poznań — 
Starołęka, ul. Pstrowskiego 1 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie 6.200 szt. KLU­
CZY NASADOWYCH RWSd 14X17 B — wg PN-S3/M- 
02815 czernionych — z dostawą miesięczną:

proc, miesięcznego zarobku podstawowego.
Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 

szkoły podstawowej i świadectwo zdrowia należy 
składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej — Poznań, ul. Krańcowa 15 w godz. od
9—15, telefon nr 720-81, wewn. 315.

ZABAWKA POLITECHNICZNA
1259

TO NAJMILSZY UPOMINEK
DUŻY WYBÓR
ZABAWEK POLITECHNICZNYCH:

modelarstwo kolejowe, 
modelarstwo lotnicze, 
narzędzia do majsterkowania, 
różne zabawki mechaniczne —

DO NABYCIA NA
KIERMASZU
ZABAWEK POLITECHNICZNYCH 

w Składnicach Harcerskich : 
— Poznań, ul. 27 Grudnia 6 
— Poznań, ul. Czerw. Armii 74 

K9892

KOMUNIKATY
OSTRZEŻENIE

Zawiadamiamy, że na głównych ulicach m. Pozna­
nia i ttasach wylotowych do walki z gołoledzią są 
stosowane środki chemiczne, które poprzez rozto­
pienie warstw lodu i śniegu powodują mokrą na­
wierzchnię jezdni.

W związku z powyższym kierujący pojazdem po­
winien prowadzić pojazd rozważnie i ostrożnie oraz 
dostosować szybkość do istniejących warunków.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania

Warsztat mechaniczny, na 
prawa maszyn do szycia. 
Gwardii Ludowej 42, zmia 
na telefonu na 331-10.

37839g

K9330
Koszule, bluzki szyję — 
specjalność nylonowe i 
nietypowe. Pracownia Bie 
lizny, Żupańskiego 7.

37129g
Przyjmę prace w zakresie 

i c. o., wodno-kanalizacyj­
ne. Oferty „Prasa” Grun- 

I waldzka 19 dla 38125g.

Dnia 12 grudnia 1968 r. zakończył swój 
wity żywot

LEONARD STRZELCZOK 
emerytowany nauczyciel 

przeżywszy lat 79.
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 

w Pniewach.
Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD POWIATOWY ZNP 
I Ognisko nr i pniewy

praco-

15 bm.

3882?g

+ W dniu 14 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najdroższa, ukochana żo­

na, matka, siostra, ciocia, bratowa i szwagier- 
ka, śp.

KAZIMIERA WESELIKOWA

Pogrzeb 
s kaplicy

38872g

z domu KOSTRZYŃSKA
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 
cmentarza górczyńskiego.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

+ Dnia 15 grudnia 1968 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., najukochańszy i niezapom­
niany ojciec, i dziadek, w 73 roku życia,

ANASTAZY SUWALSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.30 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Poznań.

W smutku pogrążona
RODZINA

38871g
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Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Czerwiec 
Lipiec

700
650 
700
300 
300 
700

Sierpień 
Wrzesień 
Październik 
Listopad 
Grudzień

700 •
700
700
650
100

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
nieuspołecznione.państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
W sekretariacie PFMŻ lub przesłać pocztą do dnia
28. XII. 68 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. XII. 63 r. 
godz. 10.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta wg 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia prze­
targu. K9784
Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka 34 — ogłaszają PRZETARG OGRA­
NICZONY na:
1. Samochód marki Star 20, nr rej. PC-69-28

— cena wywoławcza zł 24.006,— 
oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1. Samochód marki Warszawa, nr rej. PO-13-49, 

— cena wywoławcza zł 36.000,—
Przetarg odbędzie się 30 grudnia 1968 roku o godz. 

11 w Gospodarstwie Samochodowym Zakładów Jaj- 
czarsko - Drobiarskich w Ostrowie Wlkp., z ul. PPR 
nr 7, tel. 20-03.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić na nasze konto NBP O/Ostrów Wlkp., nr 1216-6- 
322 wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej do godz. 10 w dniu przetargu. W9866

/A DZIŚ 
żywe karpie

BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH.

POLECAJĄ SKLEPY
CENTRALI RYBNEJ.

K9786

Dyrekcja Kombinatu PGR Karolew, poczta Borek, 
Wlkp., pow. Gostyń ogłasza PRZETARG na wykona*
nie

2.

3.

S.

5.

7,

8.
9.

10.

11.
12.

13.

w roku 1969 następujących robót budowlanych: 
Remont obory w Godurowie.
Remont i adaptacja jałownika na tuczarnię w 
Cielmicach.
Remont obory w Jeżewie.
Remont budynków mieszkalnych w Zalesiu, Za­
borni, Godurowie i Dorotowie.
Remont spichlerzy w Godurowie, Jeżewie, Brucz­
kowie i Siedmiorogowie.
Budowa kiosków do wag wozowych w Koszko­
wie i Wygodzie.
Budowa budynków gospodarczych dla pracow­
ników w Zalesiu, Wygodzie, Cielmicach i Sko-
kówku. 
Remont 
Remont 
karskie 
Remont

warchlakami w Bruczkowie.
pałacu w Siedmiorogowie (roboty de— 

i murarskie).
budynków administracyjnych w Karo*:

lewie i Koszkowie.
Roboty dekarskie i blacharskie w 11 
Roboty odwadniające i kanalizacyjne 
Cielmicach, Karolewie i Wygodzie.
Remonty, renowacje studzien

zakładach, 
w Jeżewie,

Głogtnlnie,
Zimnowodzie, Zaborni i Bruczkowie.

Termin wykonania robót i dostawa materiałów do 
uzgodnienia.

Informacji dotyczących zakresu robót udziela Dy­
rekcja Kombinatu.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w terminie do 27. XII. 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 90. XTL 
1968 r. o godz. 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unleważ-
nienią przetargu bez podania przyczyn, W9840

+ W dniu 14 grudnia 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany, mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

GRACJAN ORZAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUK
Poznań, Czerwonej Armii 28 m. 21. 38862g

+ Dnia 16 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., ukochana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone

Husarska 14.
DZIECI I RODZINA

38809g
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Wtorek Słońce: 7.56—15.39

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 16.30 „Kłopoty zbója Madeja”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 17 „Najdzielniej­
szy”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Dwa tygo­

dnie we wrześniu”; KOŚCIAN: „Ka 
sia Ballou”; LESZNO: „Anna Ka­
renina”; NOWY TOMYŚL: „Woj­
na i pokój” (III cz.); OBORNIKI: 
„Czterej pancerni i pies” i „Skarb 
bizantyjskiego kupca”; ŚREM Klu 
bowe: „Siedmiu w blasku złota”; 
Słonko: nieczynne; ŚRODA: „On 
nie chciał zabijać”; SZAMOTU­
ŁY; „Lalka”; WĄGROWIEC: „Naj 
większe widowisko świata” i 
„Błędne gwiazdy Wielkiej Niedź­
wiedzicy”; WRZEŚNIA: „Panowie 
z kompleksami”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
Afryka Zachodnia”.

KONCbRIY

Aula UAM — g. 19.130 — II Wie­
czór muzyki chóralnej i fortepia­
nowej; dyrygent - St. Stuligrosz, 
Chór Chłopięcy i Męski PFP, soli 
sta — Andrzej Tatarski (forte­
pian).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) - 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowsklegc 

9) - g. 9-15.
Przyrodnicze (Swierczewskiegr 

19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamęt 

Przemysława) — do 27 bm. nie­
czynne.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Biblioteka Główna UAM (Rataj 

czaka 38/40) — „Dzieje oręża poi 
skiego” — g. 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego - „KPP. PPR 1 PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy’ 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo Jacka Malczewskiego” 
9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „VIII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Przyrodniczej” — g. 10—19.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10.1.69).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 16): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 „Na 
muzycznej antenie”; 8.44 Konc. ży 
czeń; 9 Gra Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 9.20 Utwory Fryde­
ryka Deliusa; 9.4o Dla przedszkoli 
„Jak się Strach przestraszył” 
słuch.; 10 „Maje i listopady” 
fragm. 2 książki; 10.20 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 „U pro 
gu tajemnic mózgu” z cyklu: „In 
stytut im. Nenckiego”; 11 Dla kl. 
XI „Dziwny jest ten świat” — 
słuch.; 11.30 Gra Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rózgi. PR; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Konc. 
z Polonezem; 13 Konc. solistów; 
13.20 „Z góry chłopcy z góry”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Szkoła uczuć” — „Kłamstwo i 
czary” fragm. po w.; 14.20 Z na­
szych sal koncertowych; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Przyroda — mo­
je hobby” — „Nasze piosenki” — 
„Brygida”; 15.30 Dla dzieci star­
szych „Zapraszamy na orbitę”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.05 „Praktycz­
na Pani”; 19.20 „Uprawa morza”; 
19.35 Recital fortep. z nagrań A. 
Schnabla; 20.40 Teatr PR Premie­
ra miesiąca „Prvnuka” słuch.; 
21.25 Mel. rozrywk.; 21.40 Kompo­
zytor i jego piosenki — Andrzej 
Jar.uszko; 22 Felieton pt. „Przy­
gotowanie do studiów”; 22.10 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 22.25 
Muz. tan.; 23.15 „Sylwetka kompo 
zytora — Paul Hindemith”; 0.10 
Konc. życzeń; 0.30 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „To jest mój dom” 
— rep. dźw.; 9.05 „Jak ja se za- 
śpiwarn” — Polska muzVka ludo­
wa; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Konc. 
estradowy; 10.25 Kto się z czego 
śmieje?; 10.55 Z dawnych i najnow 
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15

Z poweaiu fredzkiego

Miejsce dla kultury
W latach 1966—68 w drodze czynów społecznych powstało 

wiele obiektów kulturalnych, m. in. kluby-kawiarnie, świet­
lice, ośrodki kultury, biblioteki. Ostatnio ukończono budo­
wę gromadzkich ośrodków kulturalnych w Solcu i Kleszcze­
wie o łącznej wartości około 1 min. zł. W roku przyszłym 
przewiduje się zakończenie bu Iowy podobnego obiektu w 
Dominowie. Do roku 1970 planuje się adaptację budynku 
gromadzkiego na ośrodek kultury w Zaniemyślu oraz zbu­
dowanie ośrodka gromadzkiego w Szlachcinie.
Dotychczas największe osiąg 

nięcia w zakresie rozwoju ba­
zy lokalowej dla potrzeb kul­
tury mają rady narodowe Kle 
szczewa, Kostrzyna i Krzykos. 
Ich śladami idą GRN Domino­
wa i Zaniemyśla. GRN w Su- 
lęcinku jako palący problem 
do rozwiązania na najbliższą 
przyszłość musi widzieć spra­
wę nowego lokalu dla potrzeb 
biblioteki gromadzkiej, która 
obecnie mieści się w kance­
larii kierownika szkoły i jak 
dotąd, nie ma możliwości roz­
winięcia większej działalności 
w zakresie upowszechniania 
czytelnictwa.

Stały rozwój sieci placówek k-o 
wymaga równocześnie zwiększe­
nia pomocy instrukcyjno-meto­
dycznej. W związku 
niecznością stała się 
Powiatowego Domu 

z tym ko- 
rozbudowa

Kultury. W
ramach kapitalnego remontu prze 
prowadza się obecnie prace adap­
tacyjne kosztem ok. 3,5 min. zł. 
Zakończenie przebudowy planuje 
się na wrzesień 1969 r. Powierz­
chnia użytkowa przebudowanego 
obiektu poważnie się zwiększy. 
Powstanie szereg nowych pracow 
ni specjalistycznych i metodycz­
nych. co umożliwi zorganizowanie 
dodatkowych kół zainteresowań, 
zespołów i sekcji tak politechnicz 
nych jak i oświatowo-artystycz- 
nych. M. in. planuje się zorgani­
zowanie teatru robotniczego, tea­
tru poezji, sekcji muzyczno-estra- 
dowych i wokalnych, plastycz­
nych fotograficznych, filmowych, 
politechnicznych. Powoła się tak­
że powiatową scenę amatora.

Planowana w latach 1970—72 
przebudowa nieczynnego obiek 
tu winna w sposób zasadniczy 
polepszyć sytuację lokalową 
bibliotek średzkich. Znajdą tu 
swe miejsce biblioteki powia­
towa i miejska, dziecięca, czy­
telnia, sala wystaw itd.

Zwiększająca się baza kultu 
ralna wymaga także odpowied

Piekielny 
mosteczek

W Sanatorium Przeciwgruźli 
czym w Kowano wku pow. O- 
borniki mówi się, że dobrze 
będzie dopiero wtedy na tym 
padole (oczywiście z pewną do 
zą przesady), gdy naprawi się 
„zielony mosteczek, co to ugi­
na się”. Właściwie naprawia 
się go już przeszło 3 lata, choć 
inni twierdzą, że może nawet 4 
albo i 5. Ta drewniana konstru 
keja przerzucona przez Wełnę 
to jedyna (nie licząc przepraw 
przez leśne dukty) łączność z 
szerokim światem. I oto napra 
wia się to zmurszałe mościsko; 
choć w ciągu tych wielu lat mo 
żna było zbudować cudo. Na­
prawia się to systemem „co 
godzinę łyżeczkę” — raz jedna 
połowa przejazdu jest czynna, 
to znów druga. ' Rzecz prosta 
komunikacja trapi, nęka, mę­
czy, denerwuje, 
je...

Nie wiadomo
ten tasiemcowy

spać nie da-

kogo winić za 
czas remontu.

A w kowanówkowskim sana 
torium mówi się, że pięknie by 
loby na tym padole, żeby nie 
ten piekielny mosteczek.

t.h.n.

Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 „Wieczór przed podró­
żą” fragm. opow.; 13.45 Symf. 
fragm. z wagnerowskich oper i 
dramatów muzycznych; 14.20 „Na 
żołnierską nutę”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny”; 15.30 „Melodie znad ma­
zurskich jezior”; 15.50 „Siarka w 
Grzybowie”; 17.10 „Listy spod li­
py” felieton; 17.20 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.50 Aud. społ.; 
18.10 „Ludzie, których cenimy” — 
sywetka kolejnego kandydata na 
młodzieżowego „bohatera roku 
1968”; 18.30 Monitor Nauki Pol­
skiej; 18.45 Jęz. angielski; 19.07 Al­
fabet ork. rozrywk.; 18.30 „Dia­
menty Wiliamsona” — report.: 20 
„Radiowe Studio Piosenki”; 20.25 
„WĄdz Słońca” ode. 10 opow.; 20.35 
Z nowych nagrań Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia; 21.31 Gawędy z 
dziejów muzyki; 21.56 Zespół- 
„Dziewiątka”; 22.26 Echa europej­
skich festiwali muzycznych — 
Salzburg 68; 23.10 „Przeglądy i po 
glądy”; 23.25 „Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF M.62 MHz: 
17.35 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.3o „Podwójne niebezpieczeń 
stwo” ode. 5 pow.; 17.40 Weterani 
Rock and Roiła — cz. II; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Pory ro­
ku — czyli żywot ludzki w oczach 
naszych satyryków; 18.25 Turniej 
perkusistów; 18.4o Gwiazdy we 
mgle; 19 Mała encyklopedia wiel­
kiego dramatu — Alfred de Mus- 
set; 19.30 Piosenkarski turniej 

niej polityki kadrowej i szko­
leniowej. Przewiduje się prze­
szkolenie wszystkich pracowni 
ków etatowych i aktywu spo­
łeczno-kulturalnego. Dla gospo 
darzy klubów, świetlic odby­
wają się comiesięczne szkole­
nia seminaryjne, dla członków 
rad społecznych — kwartalne 
kursy, zaś dla kierowników i 
instruktorów zespołów oświa­
towych i artystycznych — kur 
sy zawodowe, (ho)

Z Szamotał

Świetlica PSS tętni życiem
Wiele pochlebnych słów słyszeliśmy o pracy świetlicowej 

z młodzieżą w PSS Szamotuły. Złożyliśmy więc wizytę tej 
placówce. Trafiliśmy na próby zespołu wokalnego „Hal­
szki’ oraz muzycznego „Inków”. Jedni i drudzy w swoim 
programie uwzględnili najnowsze, popularne melodie oraz
tradycyjne szamotulskie-
Zespoły prowadzone przez in 

struktora K. Kadleca od po­
czątku roku występowały 26 ra 
zy, m. in. w Poznaniu, Sopo­
cie, Pile, Słupcy, Trzciance i w 
powiecie. O osiągnięciach ze­
społów świadczą liczne dyplo­
my wiszące na jednej ze ścian 
klubu. Najnowszy z nich to I 
miejsce w eliminacjach Ogólno 
polskiego Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej w powiecie oraz 
czwarta lokata w wojewódz­
twie w roku bieżącym.
— Czy poza tymi zespołami in 
teresuje się inną działalnością? 
— pytamy kierowniczkę świe­
tlicy .1. Śmigielską.

— Owszem, znany laureat 
wielu konkursów S. Maćko­
wiak prowadzi zespół recyta­
torski, młodzież uczęszcza na 
kursy dokształcające w zakre­
sie matematyki i fizyki, orga­
nizujemy wieczornicę, konkur­
sy, różne gry, plebiscyt na naj 
lepszą piosenkę, potańców- 
ki. Łącznie w naszej pracy 
świetlicowej bierze udział prze 
szło 80 osób.

Uwaga na dzieci!

Śmierć pod lodem
Uczeń klasy VI Szkoły Pod­

stawowej w Dolsku, powiat 
śremski, Rysz.ard Jopek udał 
się 11 bm. nad miejscowe je­
zioro. Gdy się ślizgał, dość da­
leko od brzegu, słaby jeszcze 
lód załamał się i łyżwiarz zna­
lazł pod nim śmierć. Akcja ra­
tunkowa była bardzo utrud­
niona i dopiero po 40 minu­
tach wyciągnięto zwłoki chłop 
ca.

Ten smutny przypadek niech 
będzie ostrzeżeniem dla rodzi­
ców, którzy winni zwracać 
baczniejszą uwagę na niebez­
pieczne zabawy dzieci na kru­
chym lodzie różnych jezior, 
stawów i glinianek. Jest to 
również sygnał dla szkół, 
władz, komitetów blokowych, 
które powinny zająć się urzą­
dzaniem lodowisk, torów sa­
neczkowych dla dzieci, które 
przecież potrzebują wskazanej 
w ich wieku rozrywki, (sn)

miast — Paryż, Rzym. Warszawa; 
20 Okienko lubelskich facecjoni- 
stów; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Od zachodu do wscho­
du słońca; 21.20 Piórkiem Ibisa — 
fel. muzyczny; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.; 21.50 Ope­
ra R. Wagnera „Lohengrin”; 22.07 
Śpiewa Czesław Niemen; 22.15 2 
ode. pow. „Zwycięstwa” J. Con­
rada w wyd. dźw.; 22.45 Jazz znad 
Newy; 23 Dawne poetki francu­
skie; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewają Peter, Paul and Mary; 24 
Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 9 — Język polski (kl. 
II lic.) — Juliusz Słowacki „Fan- 
tazy”; 9.40 — „Przeciwko bogom” 
fab. film polski; 10.55—11.25 — Ję 
zyk polski (kl. V—VI) z cyklu „O 
miejsce wśród ludzi” — (patrio­
tyzm) pt. „Szara koperta”; 12.45 — 
Przysposób, rolnicze — „Podstawo 
we cele i zasady ztnianowania ro­
ślin”; 15.05 — Przysposobienie roi 
nicze (powt.); 15.40 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Po­
chodne wyższych rzędów — oraz 
„Twierdzenie o przyrostkach skoń 
czonych”; 16.45 — Dziennik; 16.55 
— Dla młodych widzów — „Klub 
pod Smokiem” — „Jak dawniej 
latano”; 17.35 — „Afryka jeszcze 
niewyzwolona” — reportaż filmo­
wy; 17.50 — „Struktury”; 18.15 — 
„Poligon” — TV Przegląd Wojsko 
wy; 18.45 — „Próby” — miesięcz­
nik konsumenta; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 Giełda piosenki; 
20.35 — „Próba demokracji” —

Poirzeby dore — bandy dał® w brak

Miłosław bez spółdzielczych budynków
Bogaty i prężny sąsiad, w 

dodatku stolica powiatu 
jaką jest Września, sta­

nowi trudną konkurencję dla 
mniejszego Miłosławia. W hi­
storii miast zdarzają się jed­
nak etapy, w których jedno 
rozwija się szybciej i wszech­
stronniej, podczas gdy inne — 
z różnych przyczyn — wolniej. 
Rzecz w tym, aby umieć ko­
rzystać ze sprzyjającej sytua­
cji-

W przypadku Miłosławia 
można na pewno mówić o sy­
tuacji sprzyjającej. Miasto 
przekroczyło niedawno liczbę 
3 000 mieszkańców. Ma jeden 
spory zakład przemysłowy — 
Miłosławskie Żakładv Przemy 
słu Odzieżowego „Orni", za­
trudniający 360 osób (w tym

— Z tego wynika, że pracuje­
cie dobrze i bez trudności....

— Niestety, trudności nas 
nie ominęły. Od podjęcia u- 
chwały Rady Nadzorczej PSS 
w sprawne zakupu klawisetu 
lub fortepianu minęło sporo 
czasu. Dyrygent zespołu ma 
trudności z prowadzeniem 
prób. Poza tym, nasz jedyny 
lokal, podzielony na „sektory” 
dla zainteresowanych, wyma­
gałby już odmalowania. (mr)

Zakłady meldują

Roczne zadania 
przed terminem

Kolejnym zakładem Leszna, 
który zameldował o przedter­
minowym wykonaniu rocznego 
planu, jest Spółdzielnia Pracy 
„Metawag”. Wartość produk- 

usług osiągnęła tucji
13 250 000 złotych. Do końca 
br. załoga „Metawagu” wyko­
na dodatkowo produkcję war­
tości 2 100 000 złotych.

Również Rejonowy 
Telekomunikacyjny w 
znacznie przekroczył 

Urząd 
Lesznie 
zadania

planowe; roczny plan wpły­
wów z usług podstawowych 
o 340,4 tys. złotych, przyłącza­
jąc dodatkowo 100 abonentów 
telefonicznych. Do końca grud 
nia br. otrzyma telefony dal­
szych 100 abonentów. RUT o- 
siągnie dodatkowe 600 tysię­
cy złotych wpływów z usług.

(r) 
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film z cyklu: „Drogi i bezdroża II 
Rzeczypospolitej”; 21.15 — „Star­
sza siostra” — fab. film radź.; 
22.50 — Dziennik; 23.10 — Politech­
nika (powt.).

ŚRODA: 8.15 — „Starsza siostra” 
— fab. film radź.; 9.55—10.25 — Hi 
storia kl. VII — „Gdy naród do ho 
ju wystąpił z orężem”; 10.55—11.25 
— Chemia kl. VIII — „Węglowoda 
ny”; 11.55 — Fizyka kl. VI — „Od 
krycie Pascala”; 15.10 — Matematy 
ka w szkole — Rozwiązanie zadań 
na temat przystawiania; 15.40 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Twier­
dzenie Talesa”; 16.15 — Politech. 
TV — kurs przygotowawczy c.d.

Twierdzenie o trójkącie”; 16.45 — 
Dziennik; 16.55 — Dla młodych wi 
dzów — „Zwierzyniec” — „Zwie­
rzęta podbiegunowe” oraz film 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.40 — Nie tylko dla pań; 
18.05 — ..Wycinanki”; 18.20 - Z cy 
klu: „Słuchamy i patrzymy” — 
„Muzyka uśmiechnięta” — II TV 
koncert W’OSPR i TV dla młodzie 
4y. Kier. muz. — B. Wodiczko; 
19.10 — Film; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Staty mąż” — 
film z serii „Alfred Hitchcoock 
przedstawia; 20.55 — Magazyn — 
„Światowid”; 21.25 — PKF; 21.33 
— „Otello z M-2” — polski filih 
TV; 22 — „Pejzaże” — przegląd 
aktualności kulturalnych; 22.30 — 
Dziennik; 22.50 — Powtórzenie wy 
kładów Politechniki TV.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Janina z Wrześni — Nie ma spe 
cjalnych szkół, które przygotowy­
wałyby do pracy na stanowisko 
kontrolera tramwajowego. Nowi 

równicy przyjmowani są przez 
dział kadr Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego, a w 
zależności od wykształcenia kiero 
wani do odpowiedniej pracy.

(2784)
Grażyna z Rogoźna — Jedynie 

lekarz, po przeprowadzonych ba­
daniach. może odpowiedzieć na ża 
dane przez Panią pytania. (2684)

Jadwiga O. z Kościana — Nale­
ży zwrócić się dp rąiejscowego wy 
działu zatrudniehia i zarejestro­
wać się jako poszukująca pracy.

(2864)
Henryk P. z Wągrowca — Poda- 

jemy adres: Trubądurzy, Stadło 
..Rytm”, Polskie Radio, Warągawa 
1. skrytka pocztowa 430. (2722)

Grażyna P. Kościan — Soku z 
cytryny jak 1 octu nie należy uży 

Avać w naturalnym stężeniu. Do 
Płukania włosów wystarczy sok z 
i/2 cytryny na 1 litr wody. Naj> 
lepszym utrwalaczem jest jaśni 
piwo. (2684)

Ka-Gr. z Śremu — Pracę najem 
ną sprzed wojny zalicza się do 
okresu zatrudnienia wymaganego 
do otrzymania emerytury. Kobie­
ta otrzymuje emeryturę po ukoń 
zeniu M lat życia.

blisko 300 kobiet) oraz kilka 
mniejszych: browar, Gminna 
Spółdzielnia, zakład przetwór 
czy Okręgowej Spółdzielni O- 
grodniczej „Bagatelka”. W 
mieście prosperuje 20 różnych 
branż rzemieślniczych. Miło­
sław spełnia z powodzeniem 
funkcję bazy remcntowo-zao- 
patrzeniowej dla okolicznych 
rolników.

Miastu brak jest spółdziel­
czego budownictwa, ba — po 
wojnie nie postawiono tutaj 
żadnego nowego budynku 
mieszkalnego wielorodzinnego. 
Ma to spore, ujemne nastę­
pstwa natury społecznej, któ­
re — jak się nam wydaje — 
pogłębiają się z każdym ro­
kiem.

Nie znaczy to, że miasto w 
ostatnich kilkunastu latach w 
ogóle nie zmieniało swego o- 
blicza. Rozwija się tutaj prawi 
dłowo i — proporcjonalnie do 
liczby mieszkańców — budów 
nictwo indywidualne. Od r.
1957 wzniesiono w Miłosławiu. 
120 domków na gruntach 
sprzedanych przez państwo. 
Pozostało jeszcze do rozdziału 
kilkadziesiąt działek, ale o 
brak chętnych nie ma obawy. 
Wart odnotowania jest fakt, 
że budują się przede wszyst­
kim miejscowi robotnicy-

Czy stare, w przeważającej 
części, domy mieszkalne Miło 
sławia trzymają się tak „krzep 
ko”, że nie potrzeba ich re­
montować? Nic podobnego, bu 
dynki pamiętają czasy sprzed 
I wojny światowej i ich kon­
serwacja jest konieczna. Mało 
tego, wykonawstwo remontów 
jest wolniejsze niż „kruszenie” 
się domów. Nie rozwiązało sy­
tuacji podwyższenie opłat za 
czynsze, choćby dlatego, że w 
nieskanalizowanym Miłosła­
wiu znaczne kwoty pieniężne 
pochłania wywóz nieczystości.

Można zapytać: czy miłosła- 
wiacy sami nie widzą co dzie 
je się z mieszkaniami w ich 
mieście? Okazuje się, że trud­
no im taki zarzut uczynić, po­
nieważ w postulatach progra­
mu wyborczego FJN znalazł 
się wniosek o postawienie w 
Miłosławiu co najmniej jedne 
go spółdzielczego budynku wie 
lorodzinnego. Czy bogaty są­
siad, w tym przypadku Wrze- 
sińska Spółdzielnia Mieszka­
niowa, nie phce pomóc? Wręcz 
przeciwnie. Postawiono tylko 
jeden warunek: 24 członków 
spółdzielni z opłaconymi 
wkładkami mieszkaniowymi. 
Okazało się, że łatwiej coś pro 
ponować, niż uczynić. Trudno 
zresztą ustalić, czy gra tu ro­
lę długi — zdaniem potencjał 
nych lokatorów spółdzielczego 
budynku — okres jego budo­
wy (4 lata), czy przekonanie — 

wcale częste — że lepiej być 
członkiem spółdzielni we Wrze 
śni i tam otrzymać mieszka­
nie, czy wreszcie opinia, że je 
dnak najlepiej budować się sa 
memu- Wydaje się, że agitacja 
„za” spółdzielczym blokiem w 
Miłosławiu nie była zbyt prze 
konywająca, skoro wszyscy, a 
więc również ci gorzej sytuo­
wani, nie decydują się na wy­
bór tej drogi do mieszkania. 
Brak zaufania do tempa bu­
downictwa i jakości wykónaw 
stwa domów wielorodzinnych, 
również odgrywa tutaj pewną 
rolę. Pozyskanie przyszłych lo 
katorów jest jednak jedyną 
właściwą drogą prowadzącą do 
celu. Prawdopodobnie obiekcje 
znikną po oddaniu do użytku 
pierwszego spółdzielczego bu­
dynku, podobnie jak to było 
w wielu innych miejscowoś­
ciach. Im prędzej nadejdzie 
ten dzień i im lepiej ów blok 
będzie wykonany, tym silniej­
sze będzie przekonanie miło- 
sławian do spółdzielczości 
mieszkaniowej.

Więcej światła 
na kórnickich 

ulicach
Sława Kórnika wykracza da 

leko poza granicę naszego kra 
ju. Niemal wszyscy krajowi i 
zagraniczni turyści przebywa­
jący w Poznaniu odwiedzają 
ten stary gród, głównie ze 
względu na zamek i park 
przy nim usytuowany. Popu­
larność zobowiązuje gospoda­
rzy miasta do przeprowadza­
nia w nim różnych kosmetycz­
nych zabiegów. Do takich nale 
żała w r. 1968 modernizacja o- 
świetlenia trasy przelotowej-

Zadanie zrealizowano, nieste 
ty, tylko w 80 procentach. 
Brak materiałów nie pozwolił

Powiatowejwykonawcy
Spółdzielni Pracy Usług Wielo 
branżowych w Śremie, na u- 
kończenie podjętych prac, (ad)

z w 4<jrowca

Uznanie dla honorowych 
dawców krwi

Zarząd Powiatowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Wą­
growcu zorganizował ostatnio 
spotkanie z honorowymi daw­
cami krwi z zakładów pracy 
powiatu wągrowieckiego.

Krwiodawcy z Kopalni Soli 
w Wapnie otrzymali piękny 
proporczyk, ufundowany przez 
Zarząd Wojewódzki PCK wraz 
z dyplomem.

Złote odznaki PCK wręczo­
no: Henrykowi Marmurowiczo 
wi z Jeziorek a srebrne odzna 
ki: Arnoldowi Picykowi z 
Mieściska, Bolesławowi Komo 
rowskiemu z Popowa Kościel­
nego, Stanisławowi Kośmickie 
mu, Czesławowi Brzoskowskie 
mu i Stanisławowi Węgrzynów 
skiemu z Wągrowca, Józefowi 
Ślebiodzie z Grylewa, Leszko­
wi Gruszce z Glinna, Czesła­
wowi Nowakowi z Siedleczka 
i Stanisławowi Janikowi z 
Łekna. Brązowe odznaki PCK 
otrzymali: Tadeusz Konowal- 
ski, Paweł Tylkowski, Andrzej 
Płowens i Zdzisław Grobelny 
z Wągrowca oraz Kopalnia So 
li w Wapnie. Zostały również 
wręczone upominki rzeczowe, 
które otrzymali wszyscy wy­
różniający się honorowi dawvy 
krwi, (kdw)

Budownictwo 
wielkopłytowe 
wrzesińskiej 
spółdzielni

Wrzesińska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa buduje na O- 
siedlu Tysiąclecia przy ul. 
Chrobrego i Batorego 4 bloki 
mieszkalne, używając prefa­
brykatów wielkopłytowych. 
Trzy bloki mają gotowe piw­
nice i parter, a w czwartym 
dokonano wykopów pod fun­
damenty i piwnice oraz część 
fundamentów już zabetono­
wano. Mimo mrozów prace nie 
ustały, gdyż pracuje się wew­
nątrz budynków — w piwni­
cach i na parterze, (kst)
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